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w m aes a Mm

Rosła na U n c j i
Przewodniczący Rady Komisarzy Lu­

dowych Ryków, przyjmując dtlegacfę ko­
munistów zagranicznych, przybyłych na 
juDileuszowe uroczystości do Moskwy1, o  
sw dczj\, że sowiecka delegacja na konfe­
rencji rozbrojeniow ej w G e jew ie  wystąpi z 
projektem rozbrojenia całej kuli ziemskiej, 
oraz że Rosia Sowiecka wyrazi gotowość 
zupełnego rozbrojenia pod tym warunkiem 
Jednak, iż nadzór nfcd rozbrojeniem  będzie 
powie-zony szerokim masom pracującym.

T o  oświadczenie o  gotowości Rosji 
Sow ieckiej do całkowitego rozbrojenia, za­
strzeżone wprawdzie zgoła oryginalnym 
warunkiem, co do nadzoru nad rozbroje­
niem, zupełnie nie harm onizuje z całym 
przebiegiem uroczystości sowieckich, domi­
nującym tonem których było rozpaczliwe 
nawoływanie do jaknajdalej idącego uzbro­
jenia armji czerwonej o iaz  militarnego 
przygotowania całej ludności do obrony 
ustroju sow ieckitgo przed grożącym mu 
atakiem państw zachodnich. Z deklaracji p. 
Rykowa wynika przeto iasno, iż 3 sesja 
przygotowawczej kom isji konferencji roz­
brojeniowej stanie się widownią demonstra­
cyjnych wystąpień dtlegacji sow ieckiej, 
która zaDewne, w myśl stereotypowych 
swych oświadczeń, będzie zapewniała świat, 
iż jedynem państwem, pozbawionem umbi- 
*yj zaborczych i imperialistycznych, jest 
Rosja i ze byłaby ona skłonna do natych­
miastowego rozbrojenii, gdyby w je j ślady 
poszły i inne państwa, a Anglja w szcze­
gólności.

Byłoby niesłusznie przypuszczać, iż 
rząd sowiecki wyśle swą delegację tylko 
dla celów dem onstracyjnycn. Poza demon­
stracją są ukryte również i bardzo istotne 
powody i kto wie czy te ostatnie nie były 
nawet aecydujące przy rozstrzyganiu za­
gadnienia co do stanowiska wobec konfe­
rencji genewskiej.

W oficjalnej odpowiedz] Cziczerina na 
zaproszenie Sekretariatu Generalnego L N 
wzięcia udziału w obradach konferencji po­
wiedziane jest, iż delegacja sowiecka może 
przyjechać do Genewy, bowiem konflikt 
szwajcarsko-sowiecki z powodu zabójstwa 
Wurowskiego został zlikwidowany w mie­
siącu kwietniu b. r. Oczywiście jest to ar­
gumentacja naciąSana, Kor.f.iki szwajcar- 
skn-sowiecki został likw idow any nagle w 
kwietniu tylko dlatego, iż R osja Sowiecka 
cnciała brać udział w majowej konferencji 
ekonom icznej, przyczem konflikt ten mógł 
być zlikwidowany przynajmniej o dwa lata 
wcześniej, bowiem, jak  wiadomo, Rosja 
nie otrzymała od Szw ajccrjl żadnych n o ­
wych ustępstw, aai zadosyćuczynień. Więc 
nie dlatego delegacja sowiecka pojechała w 
maju do Genewy, że uprzednio zostało 
zlikwidowane nieporozumienie między 
Szw ajcarją i Sowietami, lecz dlatego zo­
stało ono zlikwidowane, by móc jechać do 
Genewy i w ten sposób przerwać tę izo­
lację od Zachodu Europy, w której Rosja 
sam a siebie postawiła.

Przebieg konferunc.i gospodarczej, 
jakkolw iek nie przyniósł Rosji żadnych 
pozytywnych rezultatów, wykazał, iż teren 
Ligi Narodów, dzięki rozbieżności intere­
sów państw, ougrywających w niej rolę 
decydującą, może być przy zgrabnej tak­
tyce postępowania wyzyskiwany na korzyść 
Rosji. Konferencja rozbrojeniowa daje tu 
znacznie szersze pole do dział-In 'ści dla 
delegacji sowieckiej niż konferencja gospo­
darcza, więc udział Rosji w ODradach może 
m ieć— poza wspomnianym faktem unikania 
izoiacji od reszty świata politycznego i 
poza argumeniami agitacyjnemi —  również 
i innt korzyści, których wypuszczenie z 
rąk byłoDy niewątpliwym błędem politycz- 
n m.

Nie należy wrtazcie zapominać, i i  w 
Interesie Rosji łe iy  Istotnie rozbrojenie 
świata. Sowiety żyją w ustawicznym stra­
chu, iż cały szereg rafistw z Auglją na 
czele wyczekuje tyike odpowiedniego m o­
mentu, by rzucić się zbrojnie na Rosję. 
Rozbrojenie byłoby więc dla Rosji gwaran*

cją n enaruszal;ic ś ;i  je j ustroju. Po drugie 
zrś Rosja Sowiecka w chwili obecnej i bo- 
dgjża w najbliższych latach wskutek słabo­
ści wewnętrznej nie jest w stanie myśleć 
o z b r o ja :*  wystąpieniu przeciw któremu- 
solwlek z państw, rozbrojenie więc innych 
zwiększałoby szanse zwycięstwa po stronie 
rosyjskiej. Nikt bew'em nie może s ;ę łudrić 
co do pacyficznych nastrojów  sam ej Rosji. 
Gdyby istotnie zostało zdecydowane roa- 
b ro jta is  powszechne, Rosja, mimo swych 
zapewnień o  wstręcie du wojen, potrafiłaby 
obejść wszelkie secyzje i kontrole, co 
wziąwszy pod uwagę je j obszar i położenie 
geograficzne me byłoby wcale trudne. Czyz 
zresztą jest do pomyślenia istnienie »i ąJu  
rew elacyjnego" bek agresywnych zamiarów 
wobec tych wszystkich, którzy stoją w sze­
regach przeciwników rzekomej rewolucji?

T e  wszystkie argumenty skłaniają 
Rosję do udziału w obradach rozbrojenio­
wych. Jeśli nie uda się zdobyć realnych 
korzyści, to pozostanie przynajmniej pole 
ao popisu, boć przecież w licytacji na s ło ­
wa nikt delegacji bolszewickiej nie pobije. 
Szanse * wygranej" są więc bardzo duże i 
ryzyko porażki minimalne.

M P.
S irostow anie: U’e wstępnym artykule z 

dn. 13 h. in. pou tytułem: .1 tu i tam jeunakowi“ 
pośród kilku przykrych bfęuów, kióre się w kra­
dły przy korekcie prostujemy te, k tóre zmienia­
ją Sens zdania. A mianowicie powinno b>ć:.... 
.ziośliw ie się cieszył z politycznego osaczenia 
W aldem arasa“, a nie „otoczenia W aldem arasa", 
jak wj cirukowano.

Dalej pcwir no być:.... „m jśl zaniechania 
wojny x Polską.... jesi otw arcie, jako hasło podję­
ta ’ , a  nie „jak otw arcie jako hasio“ i t. p.

No i oczyw iście nazwisko naszego posła 
w Rydze brzn.i Łukasiewicz a nie Łukaszewicz, 
jak mylnie kilkakrotnie podano.
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Urn tw ilałfycliicii.
Pogłoski o dymisji Seepa. •
TALLIN . 18 X I. (A TE). Rozeszły się 

pogłoski o dymisji min. Seepa.
Decyzję swą powziął rzekom o m inis­

ter pó odesłaniu projektu prawa o banku 
hipotecznym do koim sji, widząc w tem 
aowód nieufności ze strony parlamentu.

Echa kongresu emigracji litewskiej.
R Y u A , 18.X1. (Ate) Na kongresie 

em igiacji litewskiej w Rydze występował 
w imieniu komunizujących socjalrew ołucjc- 
nistów poeta litewski Boruta.

Po zakończeniu zjazdu Boruta iglo 
sił się do konsulatu Polskiego w Ryczę z 
prośbą o  wizę do Polski, zapewniając o 
swej przyjaźni i lojalności wobec Polski. 
Wooec niedwuznacznie komunistycznego 
stanowiska, jakie Boruta zajął na kon­
gresie, wiza została mu odmówiona.

Czyje kosztowności?
RYGA, 18.Xi (Ate) Przed kilku dnia­

mi na zlecenia banku łotewskiego zatrzy­
mano posyłkę niejakiego KermU z powodu 
niewypełnienia przez niego zoboydązań wo­
bec banku.

Posyłka ta—jak pepizednio podawały 
dzienniki —  miała zawierać srebra i kosz­
towności, które należały do poselstwa an­
gielskiego. Obecnie wyjaśn,ło się,, że kosz­
towności, zawarte w posyłce, należą nie do 
poselstwa, lecz do Jusuyowa.

Poselstwo angielskie po zbadaniu za­
trzymanych pizedmiotów, m iało oświadcz] ć, 
iż nie należą one do poselstwa angielskie­
go w Leningradzie

Hr. Arch. Keizerhng admirałem,
RYGA. 18. XI (A TE). Hr. Archibald 

Kaizerlmg, głównodowodzący łotew sk;ej 
floty wojennej otrzymuje rangę admirała.

Admirał Kaizerling służył w byłej 
flocie b; Ryckiej za czasów carskich, po 
czem w roku 1919 wrócił ra  Łotwę 1 w 
krótkim czasie odznaczył się jakc wybitny 
organizator floty wojennej. Szczególnie jego 
inicjatywie zawdzięczyć nalaiy, iż flota ło ­
tewska rozporządza eskadrą łodzi p od *o  
nych, t. j. bronią nie mało obsługującą 
państwa morza Bałtyckiego.

nia IV B-mia Jamowy. Administracja zastrzega s^bie prawo zmiany .erminu druku ogłoszeń.

N i e d o s z ł e  p o w s t a n i e  w  K ł a j p e d z i e .
_ Według nadesałych 7. Kowna informacyj w tych dniach no tery- 

torjum Kłajpedy miała wybuchnąć ruchawka antypaństwowa, skie­
rowana przeciwko faszystowskim rządom Waldemarasa.

O zamierzonej ruchawce został uprzedzony, komendant wojen­
ny Kłajpedy, zarządzając szereg rewizyj i aresztowań.

Wśród a esztowanych znajdują się członkowie Sejmiku Kłaj- 
pedzkiego.

Komendant Kłajpedy dokonał w mieście dwukrotnych masawych 
rewizyj. Ostatnio zrewidowano w dnki 14 b m. szereg misszKań 
prywatnych Niemców kłajpedzkich.

Według nade złych do Kowna informacyj ruchem powstańczym 
kierować miały miejscowe organizacje socjal-dcmokratyczne, które 
nawiązały ścisły kontakt z ugrupowaniami niemieckimi i z człon­
kami Sejmiki kłeipedzkiego. Władze litewskie trzymają w ścisłej ta­
jemnicy fakt aresztowań i przebieg śleaztwa,

S a m o b ó j s t w o  w s p ó ł t w ó r c y  t r a k t a t u  
p o l s k o - b o l s z e w i c k i e g o  J c f f e g o .

MOSKWA. 18 A l. (Dat). W czora j-w ieczorem  w zw iązku  z długotrw ałą ch o ­
robą nerw ow ą p o p ełn ił sam obójstw o Adolf Joffe . Ostr« s ran je g o  ch oroby ner­
wowej datowali się c-d ro k u  1922. Jo fft-  urodzd się w roku  1883. Łiył on jednym  
z w ybitn iejszych  działaczy w przew rocie bolszew ickim  i z ram ien ia  r^ądu b o lsze­
w ickiego b ra ł udHał w rokow aniach pokojow ych w Brześciu  Litew skim .

W roku 1922 t y !  cz łonkiem  d elegacji sow ieckiej w G enu i, poczem  kole jn o  
p ełn ił obow iązki p o sła  sow ieckiego w P ek in ie , T o k io  i W iedniu. P o  p ow rocie z 
'a g r a n ir j Jo r ie  m ianow any był zastęp cą przew odniczącego C en tra ln eg o  K om itetu  
K uncesy j Z sR R .

Sprawy województw wschodnich.
W A RSZA W A , 18. X I. (P a t) .  K o le jn a  se s ja  kom isji rzeczoznaw ców  d c spraw  

m n iejszości narodow ych i w ojew ództw  wschodnich o b rad o w ała  w dniach 14, 15 i 
lo  b. m P rzy jęto  do w iadom ości spraw ozdanie M inisterstw a Spraw iedliw ości, że 
o b e .n le  po zastosow aniu  am n estji indyw idualnej w w ięzieniach polskich n e m a  
osob  p o-ąd  o.iy. h lub zasadzonych o know ania lub czyny p olityczn e w zw iązku 
z kw estją  gran ic wschodnich R zeczyp osp olite j.

Stw ierdzono rów n ież, ż e  spraw a przyznania oby w atelstw a w wojew ództw ach 
wschodnich szy b k o  zm ierza do osta teczn eg o , pozytyw nego załatw ienia, tak  że  w 
przyszłym  roku p ozostaną bez  obyw atelstw a ty lk o  nłew ątnliw i cudzoziem cy. P o- 
zatem  kom isja  za jm ow ała  się  w dalszym  ciągu zagadnieniem  dostarczenia nor- 
m alny.h  zarobków  ludności Pokucia, p oszkod ow anej sku tk iem  klęski pow odzi. 
Po przygotow aw czem  om ów ieniu  szeregu  innych spraw , k tóre  w ejdą na p o rzą­
dek dzienny następnych sesy j, k o m is ja  z a k o ń cz y ła  sw e obrady.

Poseł kiorfenty przed sądem.
( T ele fon em  o d  w łasn eg o  ko resp on d en t?  z W arszaw y).

DI 1 orzeczenia zarzutów, uczynionych pos. Korfantemu, został wyznaczony tia 
jego żądanie sąd marszałkowski do którego marsz. R tta j p ow ołał posłów —  dr. Dia- 
maoda (P P S ) . Żółtow skiego (Ch.N ). O baj ci Dosłowie zaprosili na swego arbitra pos 
Tht-guta.

Pierwsze pos!edzen'e odbędzie się dn, 19 b. m. w godzinach południowych. Prze­
wodniczący sądu ma zarrPar p>w oł:ć, jako świ?dków do rozprawy, redaktora „Głosu 
Prawdy", który sform ułował zarzuty przeciwko pos. Korfantemu.

Sąd marszałkowski w tę j sprawie będzie mógł obradować w ęwoim charakterze 
tylko do 28 l:'stopada, t. j. do czasu zakończenia k a ien tji sejmowej.

W lusykD .ii zipie.
M E K S Y K , i a X l .  (P a t .)  Eandyci napadli 

na pociąg p a .tai... .k i pom iędzy Palm yrą i AgUaS- 
*ali. Podczaa walki z bandytam i 18 żołn ierzy  
konwoju w raz ćo w o d cą  z o sta ła  zaoity th , aaś  
trzech  żołn ierzy  i sześc u p asażerów  odn o sło  
rm .y. P o  obrabow aniu poci jgu bandyci ro zstrze­
lali m aszynistę i palacza.

Z R O S J I  S O W I E C K I E J .

MOSKWA, 18.XI (P at). Na podsta vie de 
tiyzji rady komisarzy ludowych ZSRR. Zinow ~w 
i M uriłow  skreśleni zostali z l.sty członków k o­
misji planów gospodarczych ZSRR. Włodzimierz

Dalsze r u g i  opozycji.
Srnirnow o ‘n y m ał uvmisję ze stair-w iska członka 
administracji centrali statystycznej Związku S o­
wieckiego.

Nastroje w Rosji SowiecKiej.
RYG A , 18X1 (A TE) W związku z 

ostatniemi wydarzeniami w Rosji krążą w 
Rydze jaknajfantastyczniejsze pogłoski. Naj­
częściej powtarza się wiadomość o aresz­
towaniu Trockiego i innych leaderów o- 
pozycji.

Prasa sowiecka zachowuje w sprawie 
tej milczenie.

O nastrojach, jakie prnują obecnie 
w Rosji Sow ieckiej świadczy najlepiej prze­

mówienie Tom ski go, w którem mówca z 
naciskiem zaznaczył, że brama więzienia 
łatwo otw!era się z zewnątrz, trudniej na­
tomiast od wewnątrz. Ustrój sowiecki do­
puszcza istnienie dwóch, trzech, a nawet 
większej ilości partyj, ale tylko jedna 
partja może znajdować się u władzy. Jeżeli 
przedstawiciele opozycji będą kontynuovać 
swą politykę, m cgą osiąść w więzieniu,,

Jeszcze lf.000  rodzin żydowskich na roli.
dzone będą w okr-ęgach: chersońskim, za­
poroskim , marjumpoiskim oraz na Krymie. 
Każda rodzina otrzymać ma 6 dzies zie­
mi, inwentarz i 2 tys. rubli długotermino­
wej pożyczki.

RYGA 18. X I, (A TE). Ukraiński Ko­
misariat Rolnictwa ustalił z żydowskiem 
towarzystwem kclonizacyjnem  „Q zet“ plan 
kolonizacji na rok 1928.

Przewidywane jest przesiedlenie nr 
rolę 14 tys. rodzin żydowskich, które osa

Bezdomni.
RYGA 18. X I. (A T E ). Trocki, Zfno-1 Kremlu, które zajmowali od 1919 roku. 

wjew i Radek opuścili swe mieszkania w |

Z  Białorusi Sowieckiej.
Przysposobienie wojskowe w okręgu mińskim.

M iN SK. 18. XI. (kor. własna). Szyku­
jąc s'ę do „odparcia napadu kapitaiistycz- 
n :g o "  włidze sow. worowadzają nnlitary- 
M cję swego społeczeństwa. Ja k  postaw!ona 
jest ta spraw?, w Rosji Sow. świadczyć 
rooźe stan przysposobienia wojskowego w 
o k rę g u  mińskim. W/g. iłów  „Zwieid>“ sa­
me tylko m issto Mińsk l.czy 86 cyw. kó­
łek wiedzy wojskowej, w których s<ę kształ­
ci 3000  członków, 3 czynne oddziały esoa-

wjachimu z 50G członkami i 11 kółek do 
raźnej pomocy lekarskiej (przy szkole oddz. 
Czerw. Krzyża) z 200 członkam i. Pozatem 
w mieście urządzono dla potrzeb przyspo­
sobień ców 22 doskonałe strzelaice. Na w*l 
ponadto zorganizowano 60 kółek przyspo­
sobienia wciskowego i 30 kółek „ p fe rw s z tj  
pom ocy". Okręg miński liczy 30000 czton 
ków csoawiachitnu, w liczbie tórych znaj 
duje się 10$ komunistów i ófókowsomoloów.

f
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3 1 .
(T e J  c-d n '/. kor. *  W-artutewy)

Jeden z największych dzienników wło­
skich „G ornaie di O n o v /  zamieszcza c -  
statnio obszerne relacje z rrzemćwiema, 
jakie v ygłosił w izbie Handlowej w Genat 
prezes Instytatu Ekspansji W łoskiej zagra­
nicę adwokat Lartfranconi, wobec licznego 
autiytorjum, złożonego przeważnie z urzę­
dowych przedstawicieli przemysłu włos­
kiego.

Adw. Lanfranconi, jeden z pierwszych 
współpracowników M ussolmiego, mówił o 
swych wrażeniach z podróży do Polski,

Na wstępie swego przemówienia pod­
kreśla on nawiązanie żywych stosunków 
handlowych między Polsi ą a Włochami, 
które nastąpiło w ostatnich czasach. Skut­
kiem przedłużającego się strajku węglowe­
go w Anglji państwo włoskie zmuszone 
byłe poszukać nobie innych źródeł ala im­
portu węgla. Włochy zwrócić się mogły 
jedynie do kraju, z którym łączy je  wspól­
ność krwi, myś'i i ideału, zwrócić się m o­
gły jedynie do Polski, naród* biatniego, 
który wylał za nie tyle krwi, za który u- 
ifcieraii włoscy bonaterowie.

Lanfranconi, opisu jąc życzliwe przy­
jęcie, jakiego doznał w P olsce, pudkreśia 
następnie swe wrażenia z Warsztwy, jego 
znaniem, wspaniałego miasta. Dziś Polska 
jest wolna zupełnie i kroczy po droaze do 
rozwoju pod wodzą bohaterskiego M arszał­
ka Polski Piłsudskiego. Jego staraniem 
Polska posiaaa silną arm ję kiórd jest w 
stanie odeprzeć każdy atak na całość pań­
stwa polskiego.

Przemówienie p. Lanira leoniego ze­
brani przyjęli żywemi oklaskami. Obecny 
na konferencji przedstawiciel Polski w G e­
newie. konsul dr. Habicki, wyraził swe u- 
znanie p. Lanfranconiemu za jego pracę 
nad zbliżeniem obu krajów, poczem przed- 
staa ił szereg możliwości rozwoju stosun- 
k ó w  między W łocham i a Poiską, wróżąc 
jej jaknajiepsrą przyszłość

' pul. t a r o
(Tetufan. o ?  w ł.kot, , Warszawy),

Prof. Kemmecer nadesłał list na rece 
posła Rrplitej w Waszyngtonie p. Ciecha­
nowskiego, w którym to liście dziękuje mu 
za odznaczenie go orderem Polonia Rcsti- 
tuta w sposób następujący;

„Pragnę Panu podziękować osobiście, 
a pi zez Pana i iządowi polskiemu za wv- 
różnienie mn e przez rząd polski, który 
nadal mi order Polonia Reslituta z  krzy­
żem komandorskim. Oceniam  należycie 
honor, jaki mnie spotkał, chociaż nie czu­
ję się tegc godnym. Uważam za rzecz 
bardzo mirą, żem mógł wyśwladcryć Pol­
sce usługę, ponieważ Polska jest krajem, 
dla którego żywię głęboką sympatję i 
szczerą chęć pomagania mu wedle moich 
sił. Jeżeli więc kiedykolwiek będę mógł 
oddać jakąkolwiek przysługę Pańskiemu 
krajowi —  proszę mną rozporządzać'*.

H o r t i t  praski.
BERLIN,, J8 .X i (P et) Według donie 

sienią „Yossische Ztg'„ rząd prusKt pro­
wadzi obecnie rokowania wstępne z .Stoli­
cą Apostoł ką w sprawie zaw irria konkor­
datu. Jakkolw iek w związku z dawniej 
przeprowadzoną dyskusją nie doszło do 
podjęcia bezpośrednich tokoweń iriędzy 
Stolicą Apostoł >ką, a rządem Rzeszy o 
•konkordat, obejm ujący całą Rzeszę, io jed­
nak, jak twierdzi dziennik, w toku roko­
wań między Stolicą Apostolską a Prusami 
doszło do uzgodnienia poglądów co do 
szeregu konkretnych kwestyj.

Sprawa n U t k o - n s s s l s w i a i i s l i e p  M U  
m orskim .

BERLIN,, 18>XI (P ćt). Rad? Fańsiws, 
przyjęła projekt ustawy, dotyczącej niemiec- 
ko-jugosłowiańskiego handlowego traictatu 
morskiego.

lwowska prawice oarocowa.
LWÓW, 18.XI (Pat). Według donie­

sień „Dziennika Lwowskiego*- wczoraj od­
było się w hotelu krakowskim zebranie to ­
warzyskie urządzone z inicjatywy lwowskie­
go oddziału prawicy narodowej. Na zebra­
niu tem po przyjętym powszechnym apla­
uzem referacie p. Aleksandra Lednickiego 
o zadaniach chwili rozwinęJa się ciekawa 
dyskusja pclityccna. Nc zebraniu obecnych 
byic przeszło 100 osófct z pośród kół in­
teligencji M ałopolskiej i liczni przedstawi­
ciele innych ugrupowań politycznych, bę­
dących gośćmi prawicy narodowej.

f r i c e - w o i m ó i  l l i n o w s l s i  w yieldźa do tm\l
Jak się dow aduj'emy, dotychczas ,* y  wi- 

ce-\voi«iw’o a »  w lehski p. Olg i rd Makinowski 
w. j - t d i a  z Wiinai, dla objęciii stanow iska s t a ­
ro sty  w Suw ałkach , d rh 1 20 b, m o g o d z . 7 ( 1 9 )  
w cczoretn .
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Blok mniejszościowy.
o d  + la * n * § m  k tr fa s p u n d ftr iła  x W a rs z a w y *

Armja przeciwko rządowi W aldem arasa.
Wedfue nadchod ą ych na pogr m irze pol­

sko-litewskie informacyj. ustąpienie b. szefa szta­
bu generalnego generała Ł tfltgi z szeregów  a m'i 
litewskiej wywarłc olbrzym e wrażenie wśród kor­
pusu oficerskiego.

W związfu i  t*:n  w jednyti garnizonie ko 
Wieńskim podało się J o  dymi ji 15 oficerów.

W kołach rządowych masowe dymisje ofi­
cerów wywołały simą konsternację.

Rząd W aldemarasa. którego w tacza op.e; a 
się wyłącznie na arm j‘. czyni nadludzkie wysiłki 
ceiem przeciągnięcia oficerstwa na swoją stronę.

Obecnie Ministerstwo Spraw Wojskowych 
w Kownie opracowuje projekt zwiększenia uposa­
żeń oficerów i wojska, co zdaniem sfer rządzą­
cych wpłynie decydująco na stosunek armji do 
rzędu.

Próby nawiązania rokowań z opozycjo-
nistami.

Według naaeszłych iworrtucyj z Kowna w 
tych dniach ^remjer litewski W aldemara* po raz 
wtóry usiłował nawiązać rokcw anfa z po mstają 
cyn.i w Kownie przywódcami chr;.eścijaf: skiej i e- 
m ckracji i lsudininkami (luJow  ami) Przebieg 
rokowań trzymany' jest w ścisłej tajemnicy, jed­
nakże według obiegających Kowno pcgfosek ro ­
kowania te, ,ak i uprzednio nie dr.ły żadnych po­
zytywnych rezu'tatOw. gdyż przywódcy opozycji 
kate o r cznie odmówili współpracy z rządem uo  
chwili gdy nie ustaną aresztow ania opozycjoni­
stów i rugi „nieprawomySinyiK'1 oficerów z sze­
regów arm ji.

Litwini przystąpili do budowy zbiorników gazu
na granicy polskiej.

W tych dniach u zbij gu granic litewskiej, 
pruskiej i p  1 kiei naprzeciw Wiżaju w pjtolicach 
Kalwarji w odległości mniej więcej 15 kdm, od 
pogran cza polsko-litewskiego wojskowe władze 
i tawskie przystąpiły do bud w / kilkunastom etro­
wej wieży, żel:zo-fcefonowe] o nieznanym rsarane

Opozycjoniści oświadczyli, że zaniechanie 
przez rząd uj m ierzonego plebiscytu, bęaącego za­
machem na konstytucję, nie jest w r eczywi- 
stości ustępstwem a jedynie koniecznością, która 
wywołana została nastrojami całego narodu li­
tewskiego.

Usiłowania rzydc W aldemarasa nawiązania 
stosunków  z cnrześdjafiską dem okracją i -audi- 
ninkami świadczy dobitnie o bezsilności rządu, 
który po konferencji emigracji litewskiej w Rydze 
za cenę ustępstw na rzecz bardziej umiarkowa­
nych stronnictw usiłuj-- utrzym ać s ę  u s t c u  
władzy.

przez.,a< zeniu.
Dotychczas w żadnym z punktów pograni­

cza litewskiego nie zeuważono podobnych bu-io- 
w j i , Według uzyskanych informacyj, wieża budo­
wana pizez inżynierów wojskowych, jest zb orn -  
k;em trujących ąazów. Zworniki takie rrają s*u- 
życ dla < i 6 v  wojsko *ych na wypadek wojny. 
Podobne zbUrniki mają być pobudowane wzdłuż 
całej granicy.

Ob?awy na wilki.
W związku z niezwykłym  w csti tr ch 

czasach  rozm nożeniem  się na prow incji w ilaów , 
k tóre  ch o d zą ca łe  mi stadam i, a  częstokroć b a r­
du pow ażnie z n g ta ia ją  okolicznej iudnuści -w  
najbl ższym  czasie zorganizow anych  zostan ie cały

szereg n a  w iększą skalę  ob ław  w pow iatach  
n o ło d eczrń sk im , św ięcim iskim  1 now o# ód -k im . 
W  ob ław ach  tych  przyjm ą udział o t , ,  row ie, 
stacjonujących W po liż u od d ziałów  K. O P-u.

Przez kilka dni toczyły się w War­
szawie narady przedstawicieli mniejszości 
narodowych w sprawie utworzenia bloku 
wyborczego.

Półoficjalny komunikat w tej sprawie, 
wydany wczoraj wieczorem, brzmi nastę­
pująco:

W dniu 17 i 18 b. m. odbyły się na­
rady m niejszości narodowych, a m ianow i­
cie Białorusinów , Litwinów, Niemców; U 
kiaińców  i Żydów w sprawach zw ątauych 
z nadchodzącemi wyborami. Omawiano 
zasadnicze podstawy porozum ień^ Pod­
stawy te oraz kwestje sporne, które się 
wyłoniły, wymagają jeszcze uchwały cdpo- 
w.ednich instancyj poszczególnych naro­
dowości.

Tyle mówi komunikat półoficjU  y.
Ze swej strony n as. koicspoodent 

podaje następujące informacje:
Rokowania w sprawie utworzeria blo­

ku mniejszościowego są prawie dtfim Tw - 
me ukończone. R o zch o d J się jedynie o 
ro. dział mandatów między poszczegóiaeml 
grupami, w skład tego bloku wejść ma- 
jącem i.

W ciągu całego dnia wczorajszego o- 
bradował w gmachu sejmowym klub Zjedn. 
Niemieckiego przy udziale wszystkich po­
słów i senatorów niemieckich.

Narady dotyczyły oczywiśde ubliżają­
cych się wyborów do ciał ustawodawczych. 
Podczas dyskusji wyjaśniło się, iż z wy 
jątkiem  trzech socjalistów niemieckich resz­
ta kiubu niemieckiego od sześciu przeszło 
tygodni porozumiała się z przedstawiciela­
mi grup żydowskiej, ukraińskiej, białorus­
kiej w sprawie utworzenia bloku mniej 
szóści narodowej. Z ramienia Niemców w 
pertraktacjach tych biorą udział sen. Has- 
bach i Pisch.

Niemcy dążą zdecydowanie do u k o ­
rzenia bloku m niejszościowego i sen. Has 
bach jest obok pos. G runbium a naj­
bardziej czynnym akuszerem przy tej o- 
peracji.

Jeśli idzie o socjalistów  niemieckich 
to porozumiewają się cn i z socjalistam i 
ukraińskimi, białoruskim i i żydowskimi 
(Bundem i Poalej S joaem ) na temat utwo­
rzenia soc,alistycznego bloku m niejszo­
ściowego.

O ile rozmowy, którym pstronują 
sen. Hasbach i pos. Grunbaum, są daleko 
posunięte naprzód, o ty'e rozmowy socja­
listów natrafiają na większe trudności, —  
.zęść bowiem grup socjalistycznych (Poalej 
S jo n — lewica) wysuwa koncepcję wciągnię­
cia io  bloku ukraińskiej konunizującej o r­
ganizacji Selrobu, czemu znowu przeciw­
stawiają się inni (socjaliści ukraińscy I 
Bund).

Jeżeliby nie doszło do skutku utwo­
rzenie socjalistycznego bloku m niejszościo­
wego, to socjaliści niemie- cy poszPby do 
wyborów wspólnie z P. P. S  , socjaliści 
ukraińscy i białoruscy przystąpiliby nawet 
dla ratowanis mandatów do wielkiego blo­
ku mniejszościowego pod patronatem  pos. 
Grunbauma.

Jeden z wybitnych działaczy kl ży­
dowskiego oświadczył wczoraj naszemu 
korespondentowi, że jeżeli idzie o  blok 
m niejszoś iowy w obrębie byłej Kongre­
sówki, Ziem Wschodnich, Poznania i P o ­
m orza, to  blok ten jest faktem prawie że 
dokonanym. Co się tyczy M ałopolski, to 
nie jest ona dotychczas w bloku i sprswa 
ta wymsgu dłuższego rozważania.

•v # •
Jak  wJęc z tego widać zarysowują się 

dotychczas wyraźnie dwa bioki m niejszoś­
ciowe: 1) blok mniejszościowy nacjonalis­
tyczny, do którego zgłaszają rzekomo 
akces Niemcy, Żydzi (część z posłem 
G rdnbaur em na czele) Bfałorusini(?), Ukra­
ińcy, Litwini (?) i 2) blok mniejszościowy 
socjalistyczny, do którego weszliby so cja ­
liści wszystkich narodowości m niejszościo­
wych. Blokowi pierwszemu patronują po­
słowie frakcji niem ieckiej sen. Hasbach i 
Pesch oraz jeden z twórców 16-ki przed 
pięciom a laty pos. Grunbaum. Ja k  w jed­
nym. tak w drugim dotychczas nie s^rery-

hwiuii mm M liii,  lo- 
warzystwa F ilm g o .

mStanisław  . Anna Oświęcimowie* poemat 
symfoniczny M, Karłowicza (poraź pierw­

szy w Wilnie).
W najbliższą niedzielę t. j. 20  b, m. 

Wileńskie Towarzystwo Filharmoniczne 
rozpoczyna m ocno opóźniony już sezon 
koncertów  symfonicznych. W planach To 
warzysiwa leży przcdewszystkiem popieranie 
muzyki symfonicznej i kam eralnej. Tym 
też dwom działom w pierwszej linji po­
święci Towarzystwo swoją całko witą u va- 
gę. Należy wszakże zrozumieć trudności 
ja.d,* nasuwają się w realizowaniu tego 
planu obecnie, gdy sezon koncertowy 
wszędzie s:ę już rozpoczął i szereg arty­
stów ma swoje toarnee już zgóry uło 
żona.

P ierw ot-ic wyznaczony koncert sym­
foniczny na dzień 12 b. m. m usiał być z? 
wiględó** organizacyjnych przesunięty na 
20 -g o . T o  sam o tyczy godziny, która z 
powyiszych wzglądów dała się ustalić wy­
łącznie na gadzinę 5 popołudniu Trud 
ności, jak  widzimy, były znaczne 1 jeszcze 
nie wszystkie usunięto. Rozpoczęte wuzak-

zowano ostatecznie jakiejś konkretnej 
platformy.

Nic w tern zresztą dciwnego. Między 
poszczególnymi mniejszościami, jak np. 
między Niemcami a Białorusinam i są tskie 
głębokie różnice kulturalne, socjalne, go­
spodarcze, są takie rozbieżności, że tru d u  
im o zajecie zdecydowanego sisnow issa, 
iakieby nie kohdow ało z interesam i narodo­
wości, które chcą  reprezentować Cóż po- 
zatem m ają ze sobą wspólnego tacy np. 
Białorusini, Ukraińcy i Żydzi. Chyba to 
jedno, że część Żydów, ale tylso część, 
mieszka razem z nimi. Odpowie ktoś na 
to, że tu chodzi tylko o uzyskanie jsk 
największej reprezentacji ustawodawczej, 
ze to jedno wysiarczy, sby pom inąć mil 
czeniem wszelkie rozbieżności, jakie mię­
dzy poszczególnymi blokowymi kontrahen­
tami zachodzą Taki Jed n as jeżeli my np. 
weźmiemy korzyści, jakie z tej kom binacji 
blokowej moga odnieść Białorusini, to będą 
one pod wielkim znakiem zapytania. Białoru­
sini bowiem w bloku czy bez bloku swoje 
mandaty niewątpliwie zdobyliby. Jeżeli jed­
nak pomimo to idą do bloku to jasne, że 
pracują tylko na korzyść m niejszości, roz­
p ro sto w an y ch  po całym kraju, mienowio.e 
przcdewszystkiem dla Żydów, którzy w 
osobie pos. Grunbauma są główaymi aran­
żerami zmartwychwstającego b oku 16 ki.

Pom ijam y pozatem fakt, że dotychcza­
sowi reprezentanci Białorusinów , o których 
nam tu ch olz i, nie pozostają w żadnym 
stosdnku do tych zmian, jakie z *3zły w sp o­
łeczeństwie nas; ego kraju. Ich wiec wystą­
pienia na konferencji m niejszości w War­
szawie nie odpowiadają nowym kierunkom 
politycznym, jakie tu się wykluwają.

Tu u r.a3, na terenie b. W. Ks. Litewskie­
go coraz to wyraźniej krystalizuje się po 
gląd, że jeżeli chodzi o wybory do yfadz 
ustawodawczych, które być m eże zadecy­
dują o losach naszego kraju, to muszą 
one zerwać z dotychczasową praktyka — 
muszą one s !ę odbyć na zujodnie innej 
odrębne] płaszczyźnie —  na płaszczyźnie 
krajowości. Ten pog’ąd przeweżi nietylko 
wśród polskiego ludu, kraj nasz zamiesz­
kującego, ale i wśród ludu białoruskiego 
i litewskiego.

I dlatego możemy przejść do porząd­
ku dziennego nad obiadam i warszawskimi, 
w których biorą również udział .rep re­
zentanci* Biiłorusir.ów  i Litwinow.

I w f i i i i a  «ady im  i.
Zagajaiąc wczorajsze posiedzenie Ra­

dy M iejskiej, prezydent m iasta mcc. Fole 
jewski zgłosił do porządKu dziennego punkt 
dodatkowy, iraktujący o przyjęciu przez 
m asto udziału w wystawie powszechnej, 
jaka ma się odD>ć w Poznaniu w roku 
1929. Po krótkiej dyskusji Rada Miejska 
zdecydowała sprawę tę przerhić, celem z a ­
opiniowania przez połączone posiedzenie 
miejskich komisy;- Technicznej, Finansowej 
i Gospodarczej. Niezależnie od te2o z frak ­
cji ugrupowania P. P . S . wpłynął nagły 
wniosek w sprawie założenia w Wilnie po­
czynając od przyszłego roku szkolnego 
specja'nt:j szkoły dla dzieci ociem niałych. 
Nagłość tego wniosku, jak  zresztą i wnios­
ku następnego ?głoszonego prtez frakcję 
Bundu o  przyjściu z pom ocą bezrobotnei 
ludności m. Wilna w farmie bezpłatnie wy­
dawanego paliwa t o powstrzvmat!ie eks­
misji bezrobotnych —  Rada Miejska więk­
szością głosów uchwaliła.

Zkoiei przystąpiono do porządku 
dzienn go. Punkt pierwszy, traktujący o 
przeniesieniu kredytów z jednych działów 
budżetu 1927/28 roku do innych załatwio­
no przychylnie.

KSKSEBBBBKHBBHBBEHBmMUBHDBHHBMB

że i rzeczywiste poparcie nowego Magi­
stratu pozwala mieć nadzieje na jt kn^j- 
szybsze i najkorzystniejsi,: za ła ta ł, nic pie­
kącej sorawy.

Wysiłki Wileńskiego Towarzystwa r $ *  
harm onicznego zdążeją w pierv szej linji 
do tego, by do repertuaru naszej orkie 
stry weszło j&knajwięcej utworów nowych, 
dotąd w Wilnie leszcze r ie  granych Iud 
też wykonywanych rzadko.

Z drugiej z  iś streny chodzi o  uzy­
skanie najwyższego poziomu artystycznego, 
co zwłaszcza w orkiestize można osiągnąć 
pizez długoletnią wytrwałą pracę pozba­
wioną tych s.erwowych objawów, jakie no 
si praca w Wilnie. Z uwagi na Konieczność 
stałego podciągania poziomu g ry naszcgo 
zespołu, należy uważać gościnne występy 
pozamiejscewych wybitnych artystów za 
naaer pożądane.

Wykonywując powyższe postulaty, 
filh a m o n ja  wileńska zdołała pozyskać na 
jeden tylko występ znakomitą skrzypaczkę 
p Irenę Dubiską, k fó 'a  na niedzielnym 
koncercie odegra z orkiestrą piękny kon­
cert skrzypcowy D dur Brahm sa.

Równocześnie w wykonaniu drjg isgp  
zadania, usłyszy Wilno poraź pierwszy po­
emat symfoniczny M Karłowicza .S ta ­
nisław i Anna Oświęcimowie", będący jed-

Ze względu na to, iż kinematograf 
ogniska kolejowego w doborze swego re ­
pertuaru utracił charakter kinematografu 
kulturalno-oświatowego, Magistrat wystą­
pił na w aorajszem  posiedzeniu R:dy M iej­
skiej z wnioskiem cpodatkowanis wzmian­
kowanego kinematografu podatkitm ryczał­
towym w sumie 2 700 zł. rocznie. Przy- 
chylsjąc się  jedna^ do wniosku rad. Stą- 
żowskiego, który udowodnią, iż ognisko 
kolejowe prowadzi poza utrzymaniem kine­
matografu olbrzymią pracę kulturalno- 
oświatową wśróu pracov ników kolejowych, 
Rada Miejska uchwala podatek ten zmniej.- 
szyć do 1800 zł. z jednoczesnem przeka 
zaniem tej sumy na -skeję kulturalno-oświa­
tową wśród biedniejszych rzesz pracowni 
ków kolejowych. Przychylając się również 
i do następnego wniosku Magistratu Rada 
Miejska zdecydow ał: obostrzyć przepisy w 
przedmiocie trybu dosHwy mięsa i spo­
żywczych przetworów mięsnych dla oglę­
dzin na stacji weterynaryjnej. Przepisy te 
w pierwszym rrędzie dotyczą wykrycia ta j­
nej rzeźni mięsa, lub mięsa mestemplowa- 
nego, które postanow iono konfiskować i 
po uprzedniem zbadaniu przekazywać na 
rzecz miejskich fnstytucvj dobroczynnych. 
Również obostrzono kary na właścicieli 
lokali, w któ-ych wykry y zostanie tajny 
ubój bydła. T o  sam o dotyczy handlu m ię­
sem uprzednio niezHdanem przez miejsKą 
stację weterynaryjną

Następnie na porządku dziennym po­
siedzenia znalazła się sprawa ustalenia go­
dzin postoju wozów na rynku Łukisklm. 
Po krótkiej dyskusji uchwalono jako naj­
dalej idącą godzinę postoju wozów w cza­
sie od 1 kwietnia do 15 września wyzna­
czyć — godzinę 1-szą, zaś w sezonie zitao- 
vym  (15 września —  1 kwietnia) —  go­
dzinę 2 gą.

Pod obrady wpływa wniosek w spra­
wie uporządkowania han-ilu na placu Łtt- 
kiskirr. W dyskusji jaka nad sprawą po­
wyższą s ę wyłoniła, w iększośćm ó1 ców wy­
powiedziało się za im ądzeniem  na niewy- 
brukowantj części tynku Lukiskiego parku, 
za którego koniecznością przemawiają licz­
ne wzgięćy, t?k higieniczne, jak f tereno­
we. W wyn.«.u dyskusji postanowiono spra 
wę uporządkowania handlu na placu Łu- 
kiskim przesłać, celem opracowan a odno­
śnego projektu, do m iejskiej Kom isji G os­
podarczej.

Wreszcie Rada M ejska przystąpiła do 
wyborów' członków 1 przedstawicieli do ro- 
zma tfcgo rodzaju irptyturyj ] korni. yj. Po 
porozumieniu się konwentu seniorów , na 
członków do Kom isji Rewizji Ksiąg Lom ­
bardowych wybrano radnych: Bartnickiego, 
Sp iro i Korolca.

nem z najgłębszych dzieł przedwcześni* 
zmarłego kompozytora.

Fabuła poumstu symfonicznego kró- 
ciótka: Stanisław i Anna Oświęcimowie, 
rodzeństwo, od maleńkośc! wychowane o- 
sobno pojspotkaniu się w młodzieńczym wie­
ku, zapałali do siebir wielką miłością. Sta­
nisław wyjeżdża do Rzymu w celu uzyska­
nia zezwolenia P. oież. i. Po powrocie do 
kraju —  zastaje Armę już na katafalku — 
nieżywą.

lito tou  treść powyższej fał uh’, m usia­
ła z a ją ć  u m y s ł K a rło w ic z a , tek niesłycha­
nie podatny na wpływy pesymistycznego 
świat poglądu, Miłość rodzeństwa już od 
samego początku nosi w s o b ;e  p ie rw ia s tl i  
tragizmu, beznadziejność', której nie usu 
wa nawet dyspensa p pieska, czysto zresz­
tą formalny śrorek. Tragirm  takiej m iło­
ści n a su w a  n imowoli pytsaie, dlaczego 
tak a nie inaczej się stało , j  ki związek 
przyczynowy zachodni między teiri zdarze­
niami a w ostateczności zawsze m e p o k o ja  
ce pytanie celu wszechrzecsy. Niewiele po­
zornie znaczący fakt meszcuęśl a ej m iłości 
rodzeństwa, wchodzi tą drogą w sferę za­
gadnienia bytu; widzimy tu wyróżnia ową 
ciągłość ideową, niewiele zrmenśsjącą się 
w ciągu tworzenia Ośw«ęcimów a ciągnącą 
się wyraźnie od Rapsodji Litewskiej po-

Na cz ło rk a  Kom isji Przeciw-alkoho- 
lowei I-ej instancji (przy U zędzie Kom i­
sarza Rządu) wybrano radnego Szłap .lisa, 
na jego zastęDcę radnego Kurcz/na.

ja k o  przedstawicieli Rady Mie skiej 
do Kom isji Przeciwalkoholowej Ii-ej insta',* 
cji przy Urzędzie Wojewódzkim wybra i 
zostali redni: Zasrtowt i Kosow ski.

Do Kom isji Poborow ej przy U rzedz!e 
Komisarza Rządu weszli radni: Domański 
i Epsztejn. Do Kom isji Wodnej (picy Urzę 
dzic Komisarza Rządu) wybrany został na 
członka radny Jensz, jego zastępcą został 
r. mcc. Engid.

D o Kom isji Sanitarno - o tycza jow ti 
(przy Urzędzie Komisarza Rządu) weszli 
radni: W ygód-ki i Iwaszkiewiczowi.

Wreszcie na członka Kom isji Szacun­
kowej do spraw państwowego podatku do­
chodowego przy I szym Urzędi;e Skarbo­
wym powołano p. Btiłhaica.

Jednym z dalszych punktów porząd­
ku dziennego była sprewa odpowiedzi Ma­
gistratu na interpelację komunistów, co do 
usunięcia publiczności z korytarzy Magis­
tratu przed posiedzeniem Rady M iejskiej.— 
Rada Miejska olbrzymią większością g ło ­
sów wyjaśnienie Magistratu, tłumaczące 
faict usunięcia publiczności szczupłością 
sali, przyjęła do wiadomości.

Pcnaato na wniosek Magistratu— Ra­
da Miejska uchwaliła opodatkowani'* bile­
tów i kart do gry w lotto w t. zw. .C hatce 
B liło ru sk ie j”.

Przy zatwierdzeniu prelimmar-a bud­
żetowego m. Wilna na tok  1927/28 Urząd 
Wojewódzki w myśl resfcryptu M irister- 
stwa Sjrnaw Wewnętrznych zalecił Magi­
stratowi m. Wilna uwzględiTenie irnędzy 
innemi z?pornogi dla Wilehskiego Towa 
rzystwa Przeciwgruźliczego w granica, h 
od 15000 do 25000  zł Na skut.k  tega 
zlecenia Magistrat wyasygnował w swtr- 
im czasie tytułem subsydjum 50GC zł. Po­
nieważ zaoontoga ta w stosunku do ob­
szernej i ow ocnej działalności Wll. T-wa 
Przezi*gruźlicze go jest niedostateczną, na 
czwartkowem posiedzeniu Rady Miejskiej 
M agiiirat uzasadnił wniosek poparcia 
wzmiankowanego T  wa w całej roznągło 
ś .i  p 'zez asygcowaaie dodatkowych 15.400 
zł. Wyłoniła się szeroka dyskusja, w wy­
niku której Rada M iejska Większością gło­
sów' wmiog# Mi,gistrału zeanrołr wała

Również przychylnie zab twi. no spra­
wę przyznania zapomogi Stowarzyszeniu 
„Toi" n$ pokrycie deficytu pófkolonij 
letnich chrześcijańskich i żydowskich.

Po załatwieniu kilku >eszcze drobnych 
spraw, porządek dtienny czwartkowego po­
siedzenia Rady Miejskiej został wyczerpany.

w om m m m m
przez Odwieczne pieśni a id o  Oświęrimów.

Jeśliby można nawet uwa- ać twórczość 
Karłowicza za wybitnie programową, to jed­
nak programowość ta stancwń stronę czy­
sto zewnętrzną, podstawę, na której budu 
je dopiero aitysta gmach "w ejego filczo 
iicznigo śwfttopoglądu. Zilustrowrć m u­
zycznie lę lub oveą f ;bułę nietrudno; jed­
nak nawei owe zewnętrzne c*ysto  cechy 
nabierają u Karłowicza znamion o wybitnej 
muzycznej wartości i są bardzo odległe od 
niejednoKrotnie nieb,w ale pospolitej ma- 
njery np. Ryszaraa Straussa, ^ ie jjd n okrct- 
nie przypisywana pewna wspólność mnzy 
ki Karłowicza i Straussa, w n ojem pr-.e- 
konaniu ogranicza się raczej do wpływów 
czysto form alnej ratury i ie sięga o wic­
ie dalej. U Karłowicza lin!a melodycrna 
stoi w najściślejszym iązku z całą re­
fleksyjną stroną Jeg o  uczuciowości i jest 
zamknięciem pewnego dogmatu w formie 
dź«.ięku. Dlatego melodyka ka-łowiczow'- 
ska, posiadrjąc tak wiele ekspresji o wy­
raźnie f zdecydowanie zaznaczonych koń 
turach, sprawia owo nieprzemijające wraże­
nie piękna i niewyułowiony urok, jakiemu 
zawsze słuchacz podlega.

Form alnie pomysły s^ oie  zamknał 
Kcrbrwicz w r-m ?cb p ematu symfonicz­
nego, będącego w owym czasie (pierwszy

fnnn F M  SrUi moii i! fili.
Po raz pierwszy może WiitW' oglądać 

eksponaty wystawr * e  tego rodzuju H ory 
dotychczas u nas był uiezrany. Wileńskie 
T  # o  Miłośaików Fotografji zorganizowa­
ło w Wiiijie wystawę, otraz^w  fotograficz­
nych artystów z całrj Pc-Lki. S ą  to rzeczy 
Łupełme Wilna atesaane, stąd warto je po­
znać, k ir  są one bardzo piękpe, należy 
j« ocenić Ktoś może zauważyć, że »ie a?.- 
iej jgk w lecle r. b. była u nss wystawa 
fotograficzna, a jeżeli tea k u ś  m isł trochę 
smaku I gustu, może (m usi) powiedzieć, 
że fotografja m oże ludzi tylko o y itra sz jć  
i ugru(it*wać w prz(*kofcar.iu. ze zwiedza­
nie wystawy fotograficzne] lis t szkodliwą 
stratą ciasu no, i niewielkiej gotów-kf. 
Dlatego należy DOdkreślić, H  obrcęa wy- 
stawa nie jest zbiorem krajoznawczym fo 
tggrafji cudutroych okolic, mizst, pomni­
ków etc. Pc-lakl, lecz przeglą^eni dzieł sztaki 
fUog/aflCznej artystów fotografów, a  więc 
pójdźmy sprawdzić, czy obok nars-isk a ;- 
t>s,ów rnaiarzj', grafików e tc , s i :  należy 
postawić nazwiska artystów fotografów, ery 
je  warto sobie zapamiętać jak tamtych, e*y 
nabywając ob-az fotograf1 :zny i umsfeśTit- 
szv go we własnym salonie, nie popełnimy 
czegoś «  birCtzo złym tonie...

T izeba się przekonać, bo zagrsnic^ 
pozostawiła nas w tyle, toru jąc d^ogę foto 
grsfjf do salonów sztuki.

A 'eraz co do samei wystawy. Zgro- 
itiadsiła ona artystów z W rsz a w y , Lwowj,. 
Krakowa, Poznania i innych miast Poiskf. 
W ilno, oprócz znanego srer&ko mistrza 
Bałhakd repiezentuje jeszere dwulzissta 
Kilku autorów. Na czoło wystawców wy-u . 
wają się pejzażyści W. Rom er ze Lwów*, 
T . Wański z Potnania, O  kttrloff Radom­
ska, Szp orik , Mioduszewski z W jrszawy. 
Artyści Ci dują prsce o bardzo wysokim 
poziomie artystycznym, co zaś do terhoikf, 
to przeawźftie są to szlachetne je j rodzaje, 
jak prretłok brom ooiejny, guma wielobar­
wna i t, o. Zwłaszcza każą c> sobie pa­
miętać Romer i W a is k 'i wrażeni i :o pozo­
staje ną długo, jeśli nie M *aw ś«e. W oam ięc1 
pozortają tytuły: «\V śaieg.‘“ (Rom era), 

T  Fpote* (W ański-go), którego zresztą 
wszystkie prace są tak piękne, że wybó- 
trudno uczynić. O Bułhaku w WilnCe pisać 
niemu potrzeby, są nowe rzeczy, ale ty ko 
trzeba przyjść i obetrzeć (.Tryp tyki* , Mo­
giła*. „D rem o”), Wilno (peizaż) g Mnie 
reprezentuje W. Buyko. Kamieniecki, Lsłe- 
wicz, Zasonew skl. P. Kamieniecki dał 
wszystkie prace wykonane śwtemie w tech­
nice br erroc lejnej.

Uznacie i zachwyt wywołują preto 
portrecistów, wśfód których nai wybitniejsi 
są M. Dederko z Wsrszawv, Kuczyński z 
Krakowa, W oro b je* z tYllua, Le*'icks, 
Plater-Zyberk (którego pfcjcale s% również 
b. dobre) z Warszawy. Bułhak ^aał kilka 
wyśmienitych rzeczy jsk  .Ż ebrak", .P o r t ­
ret Ruszczyca* (gum?), .P o rtr  : t  Lutosław 
skiego* (brom ocle j), ,A d atn t Ew a“,(gtłma). 
Dla Wilna szczególnie cickawem będzie 
pozr,an'e prac M Dederki (gumy wielo­
barwne i Kuczyńskiego (gumy). Dederki 
.N iew oln'k ukrzyżowany*- 1>. simę robi wra­
żenie Kuczyński g c ’ .S ło ń c e L i „Artysta 
B acki“ są świetne. Bajeczny jest portret 
W orobjewa »Prof. Herhaczewski*. Trzeba 
niestety pominąć cały szereg nazwisk i 
prac, nie myśląc już o ich ocenie, ze wzglę­
du na szczupłe ramy recenzji.

Zresztą może wystawa obecna i przy­
szłe zmuszą do tego, żeby t> nich pisać 
można było śm iało i wiele, jeśli zwiedzane 
będą przez wicie Judzi. B o  teraz to jeszcze 
niem ieckie kazanie. D Ił ścisłości musimy 
zaznaczyć, że już przed kilki* laty była w 
Wilnie wystawa prac E R łn k a , jednak i 
mistrz idzie naprzód i przybyły do ra s  
rzeczy n pr<;v'dQ niewidziane dotychczas 
n i;tylko ze względu na autorów, ale, co 
jest również b. w^żne, tu  techniczne wy­
niki Wystawę można zwiedzać do niedzieli 
od 3 do 7 ei p.p. (Domie.ikańska 3). £ste,

S z h s i e  G M t e e  # c j .  niiwoorfidtkieiia.
W  tych dniach r zes^a s'ę w Wilnie 

pogłoska o ustąpieniu wojewody nowo- 
gródakśego p. B c c z k o łi .z e  z zajmowanego 
urzadu. Jedno z pisrri żydowskich rsm ie- 
ściło  wczoraj wiadomość, żc v.oj. Beczko- 
wicz zostaje przeniesiony oo Warszawy.

i Oczywiście wiadomości te są wyssane 
poprostu z palca. -•

dries;ą ek X X  w.) pewnego rodzaju demon 
stracją przeciwko skazane* (w ówczesnych 
poglądach) na zagładę schematycznej sym ­
fonii. Stanowisko to sprecyzował Karło­
wicz w powiedzeniu, że syir.fonje Mahtera 
sprawiły nań „wrażenie silne Iccz in n i 
nus". Mimo to Karłowicz zachował wszak­
że zm ysł w  pierwszej linji konstruktywny 
i tej zasadniczej cechy nie porzucił dla 
ewentualnych uniesień em ocjonalnych o- 
bracających się u wielu im ycb  w sf,*ize 
pewnych nawet często dużych dowolności 
konstrukcyjnych

Jeśli cłn d zi o stanowisko tw órczości 
Karłowicza w mnzyce eolskiej to zajmuje 
on niepoślednie, i  reprezentują: w swoim 
czasie właściwie całość muzyki sym fonicz­
nej polskiej w nejlepśzem j i j  unaczeniu, 
jik ie j mogą nam p o z a z d ro ś c ić  ni ;jed . e na 
rouy, « juz zwłaszcza N c-mcy, którzy, ty 
jąc w owym czasie lozpędem twórczym 
poprzednich epok, w m a w a l i  w crły świat, 
że tylko m uiyka niemiecka posiada nie­
przemijające wartości. Ob?ct?e czasy zmie­
niły z gruntu ów pogląd, (co zresztą p^y - 
znają wszyscy uczciwsi niuzycy nijm ieccy) 
i dzisiaj spuściłrra po Kerłow.czu tanowi 
niezwykle cenną w a rto ś ć  n,'!jbardiz,>:j auto­
rytatywną ula ri’łO(i‘'cn muzyków poiśł/ioh.

Tadeusz Sieligowski,
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RUCH ZAWODOWY.
(U kazu je  s ię  co  sob o tę ) .

W sprawie organizacji sądów pracy.
W tych dniach Ministerstwo Pracy i 

Opieki Społecznej w porozumieniu z Mi­
nisterstwem Sprawiedliwości pi zesłało 
wszystkim ministerstwom do uzgodnienia 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o sądach pracy.

Sądy te obejm ują sprawy, dotyczące 
w zasactzie wszystkich pracowników na 
jem nych, zatrudnionych na podstawie urno 
wy o pracą tak robotników, jak i pracew- 

łniKÓw umysłowych, a także chałupników 
oraz uczniów we wszelkich gałęziach pra­
cy, z wyjątkiem tsaraz!e rolnictwa Rozpo­
rządzenie ma jednak upoważnić m inhira 
Sprawiedliwości i ir.icis.tra Pracy i Opieki 
Snołecznej do r 'zszerzenia wraściwośd s ą ­
dów pracy na spory, dotyczące r r»c>’ w 
rolnictwie.

Wyłączone m ają być sprawy, dot/- 
czące urzędrrków kontraktowych, a także 
prywatnych pracowników umysłowych, 
których stałe wynagrodzenie przenosi 10.009 
zł. rocznie.

Sądy pracy m ają być puwołane nie 
^ t ;  iko dc rozstizygania spraw spornych cy­

wilnych, wynikających ze stosucku pracy i

«§2!15SC0WA.
—  Z ż y d a  Zw. Z aw ód. M etalow ców . 

Zarząa sekcji mechaników przy Zw. Za 
w udowym Metalowców powiadamia swych 
członków, źe po wystąpieniu n.cchani ów 
ze Z v. Chrześcijańskiego Metalowców, 
z^rganiiow ano sekcją mechaników, której 
biuro nerazie mieści się przy ul. Zawalnej 
57, m. 2 i (przy Z w. Zawodowym Robot 
ników Przemysłu Spożywczego). Posiedze­
nia Zarządu odbywają się w soboty o go­
dzinie 17-ej.

Ztrząd Sekcji Mechaników wzywa 
wszystkich mechaników do możliwie pręd­
kiego zarejestrowania się w biurze orga 
nizacśi, ponieważ przysiępuie w czasie naj­
bliższym do uregulowania kwestji płacy 
i pracy w poszczególnych przedsiębior­
stwach wileńskich.

—  Z e Zw. Zawód. R obotn ików  Bu- 
do » lai.y  h W dniu 15 listopada w lo­
kalu Kom . Okr. Związków Zawód- wych 
o godz. 18 ej odbyło się ogólne zebranie 
c z ło n k o w  Zw Zawed. Robotników1 Budow­
lanych Zebranie zagaił sekretarz związku 
p. F Przewalski, przystępując do złożenia 
sprawozdania z działalności zarządu. Ze 
sprawozdania wynika, iż w dużej mierze 
zarząd związku przyczynił s.e do poprawy

• bytu robotników budowlanych, a szczegół 
n.e kanalizacyjnych Po sprawozdaniu za­
bierało głos kilkunastu członków związku, 
przew-aznie robotników kanalizacyjnych, 
uskarżając się na samowolę i nietaktowne 
zacho van«e się praktykanta technicznego 
p. Wasilewskiego. W rezultacie iych prze­
mówień ogóine zebranie sprawę powyż?zą 
przekazało zarządowi do załatwienie.

W sprawie rzekom o maji.ee) nastąpić 
redukcji przy robotach kanalizacyjnych za 
bierał głos radny Rady M iejskiej p. Z. Ku- 
ran, wyświetlając zebranym wspomnianą 
sprawę w ten sposób, że gdyby nastąpiła 
redukcja przy robotach kanalizacyjnych, to 
wszyscy zredukowani będą zatrudnieni w 
innych przedsiębiorstwach magistrackich, 
k tó 'e  zostały, wzg'ędnia będą w najbliż- 

fs z y m  czasie uruchom ione.
Następnie przemawiał poseł St. Pławski 

podnosząc znaczenie solidarności robotni­
czej i zw. zawodowych w codziennem ży­
ciu robotn ka W sprawach kulturalno- 
oświatowych przemewiał p. F . Sm osarski 
nawołując wszystkich robotniKÓw pudów 
lanych do w stęp ow ała  w szeregi Towa 
rzystwa Uniwersytetu Robotniczego i Wi­
leńskiej Organizacji Młodzieży T . U- R.

S — k t

Kalendarzyk zebrań i posiedzeń w 
organizacjach robotniczych i zw. 

zawodowych.
Dzień dzisiejszy so b o ta  dn. 19 li­

stopada r. b Sel.ietarjat Robotniczego 
Klubu Sportowego „Tur" powiadamia swych 
c z łm k ó * , iż z dniem dzisiejszym upływa 
term !n zapisywania się chętnych na listę 
kupna kostju irów  ćwiczebnych ns raty.

W dniu dzisiejszym o gndz- 20  w lo- 
kaiu Z Z K ul Kijowska 19 odbędzie się 
koncert Klubu Mandolir istów „Kaskada* 
połączony z zabawą taneczną. Czł. klubu 
.K askad a* są w przeważającej ilo< .1 czł. 
Związku Zawodów. Pracowników Zakł. 
WoisKOwych, dlatego też u czł. Zw. Zawód, 
rc-śnie więcej zainteresowanie się  działał- 

> nością kultu-alno-oświatową wspomnianego 
kubu

N iedziela 20 listop ad a r. b W lo­
kalu Wileńskiej Organizacji Młodzi, ży T. 
U. R Kijowska 19 o godz. 12 odbędzie się 
wykład p. Janus za Urbacha na temat „Ruch 
Zawodowy*.

O godz. 17 odbędzie się posiedzeń e 
Zarządu „Teatru Robctniczego“ pizy W l. 
Org. Młodzieży T . U. R.

P o n ied zia łek  21 listopad a r. b P o ­
siedzenie Zarządu Zw. Zawodowego Ro­
botników Niefachowych o godz. 19 w, io 
kalu Związku przy ul- Kijowskiej 19, Ćwi­
czenia Robotniczego Klubu Sport , ,T t i r ‘ w 
sali gimnastycznej gim n. Zygmunta Augu­
sta (dla pań od godz. 19, dla mężczyzn 

m od godz. 20).
W torek  22 listopad a r. b . Posiedze 

nie Zarządu Zw. Zawód. RobotniKÓw Lu 
aowlanych w lokaiu Związku o godz. 18, 
Posiedzenie Zarządu Zw. Zawodowego Me-

nanki zawodowej ale i do rozpoznawania 
spraw karnych o przekroczenia przepisów 
prawnych o ochronie pracy. W sprawach 
karnych orzekać ma jednoosobowo sędzia 
przewodniczący bez udziału ławników.

Przewodniczący sądów pracy i ich za­
stępcy ir ? ’ą być mianowani przez Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej na wniosek 
ministra Sprawiedliwości w porozumieniu z 
ministrem Pracy i Opieki Snc-łecsrej z po 
śród sędziów państwowych. Ławników są 
dów pra^y powoływać ma w lównej licz­
bie z grupy pracodawców i pracowników 
na okres d ^ u ietii minister Pracy po po­
rozumieniu z ministrem Sprawiedliwości.

Przepisy powyższego projektu stano­
wiące fsktyczTie prze ształceme przepisów 
ustv*y susirjackiej z dnia 27 go listopada 
1896 roku o sądach przemysłowych, stwo­
rzą sądownictwo pracy w b. zaborze ro­
syjskim  i obowiązywać będą w b. zabór.-e 
a jstrjsck im , g izie d tychczasowa sądy 
przemysłowe ulegną reorganizacji.

W ustawodawstwie b. zaboru pruskie­
go wprowaa. o r e bedą znrany analogiczne 
do zmian dokonanych w ustawie austriackiej.

talowców o godz. 19 w lokalu Związku 
orzy ul. K itow skiej 19. Ćwiczenia chóru 
„W ileńskiej Lutni Robotniczej*’ o godz. 20 
w lokalu Wił. Organizacji Młodzieży T  U. 
R. Kijowska 19 Ogólne zgromadzenie or­
ganizacyjne robotników przemysłu skórza 
nego o godz. 18 w lokalu K om isji Okrę 
gowej Zw. Zawód. przy ul. Kijowskiej 19.

śro d a dn. 23 listop ad a r  b. P o s ie ­
dzenie Zarztdu Zw Zawodowego Pracow­
ników Samochodowych na Ziemię Wileń­
ską o godz. 19 w lokalu Związku przy ul. 
Kijowskiej 19.

Posiedzenie Zarządu Wileńskiej Orga­
nizacji Młodzieży T. U. R. w lokalu orga- 
niz cji o godz. 20.

C zw artek  24 listopad a r. b Posie 
ozenie Zarządu Zw. Zawodowego Dozor­
ców Domowych i Służby Domowej R. P 
Oddz. Wileński v lokalu Związku o godz. 
18. Posiedzenie Zarządu Koła Związku Za­
wodowego Kolejarzy (Z Z. K.) w lokalu 
własnymi Drzv ul. Kijowskiej 19 o godz. 18. 
Posied :enie Zarządu Zw. Zawodowego pra­
com ników Użyterz; oś> i Publicznej w loka­
lu Zw. (Dc-m Robotniczy) przy ul. Wielkiej 
34 Ćwiczenia chóru „W ileńskiej Lutni R o­
botniczej** w lokalu Wileńskiej Organizacji 
Młodzieży T . M. R. ul. Kijowska 19 o 
godz. 20

Piątek 25 listopada r. b. Postodzenie 
Zarządu Zw. Zawodowego Robotników 
Przemysłu Spożywczego w lokalu Związku 
przy ul. Zawalnej o godz. 19. Ćwiczenia 
gimnastyczne Robotniczego Klubu Sp o rto ­
wego ,T u r “ w sali gim nastycznej gim­
nazjum Zygmunta Augusta przy ul S ło ­
wackiego, początek ćwiczeń dia kobiet o 
godz. 20; dla męź zyzn o godz. 2 t .  Po­
siedzenie Zarządu „W ileńskiej Lutni Robot 
niczej** w lokftlu Wileńskiej Organizacji 
Młudzśeży T, U R. ul. Kijowska 19 o 
godzinie 18

So b o ta  26 listopada r. b. Odbędzie 
s?ę zsbawa taneczna połączona z działem 
koncertowym w którym meźmie udział ze- 
sDół chóralny Lutni Robotniczej, urządzona 
przez Zarząd „W ileńskiej Lutni Robotni 
czej *. Duthód .: żabawy przeznaczony na 
potrzeby Lutni Robotniczej w sumie 60$ i 
40 % na rzecz Wileńskiej Org. Młodzieży 
T . U. R, Początek zabawy o g. 20.

Ruch wydawniczy.
Ja a Wolski: Z dziejów  i dośw iadczenia 

w łoskiej Kooperacji pracy.
Nakłauem Związku Spółdzielń Spożywców  

Rzeczypospolitej Polskiej — 1927 r., str 32 cena  
zł. 0,60.

J te r a tu r a  polska nie miała dotychczas  
specjalnego dzieła o kooperacji pracy we W ło­
szech. W łączone o niej rozcziały w większych  
placach o^olnospółuzielczych, jak Stanisława 
W ojciechowskiego „Kooperacja w rozwoju histo­
rycznym " lub Tugan-Baranowskiego .Z asad y spo­
łeczne kooperacji" i .K ooperatyw y wyrwórcze i 
kooperatyw y pracy"— znane są  tylko stosunko­
wo nielicznemu gronu kooperatystów  i ekono­
mistów. Dane cyfrowe tych rozdziałów sięgają 
tylko do roku 1919. Tym czasem Jan Wolski, 
który w roku ubiegłym był celem zaznajomienia 
się z tym ruchem na mie,scu we W łoszech, przy­
wiózł nam dane cyfrow e najnowsze, streścił 
zwięźle dzieje wielkiego, a tak mało u nas z 
praktyki znanego ruchu kooperacji pracy, pole­
gającego na zrzeszaniu sią najemnych sił robo­
czych. fizycznych i umysłowych dla ptzeprow a- 
uzan.a większych prac: budowlanych, ziemnych, 
regulacyjnych i i r

W roku l n21 było we W łoszech takich Ko­
operatyw pracy 7543 zoiganizowanj ch w silne 
związki okręgow e i centralne. W ykonały one 
niezliczoną ilość budowli komunalnych oraz  
państwowych i wykazały w większości wypad­
ków swą w yższość administracy ią i techniczną  
nad przedsięwzięciami prywatnemi — często  przy 
budowie kolei żelaznych, portów, kanałów, ery  
też, jak w okresie wojennym, przy robotach  
wojskowych.

Autor omawia także rozum ną politykę pra­
w odawczą pań itwa włoskiego w stosunku do 
tyc.i in^tylucyj, a przeJew szystkiem  podnosi zna­
czenie idealizmu, który ożywiał owe przedsię­
biorstwa spółdzielcze ■ wskazuje, jak ruch ten 
w itw arzał sw oją własną ideologję społeczną w 
Kierunku wyzwolenia p racy .

W końcu autor wskazuje na konieczność  
i ozwinięcia tej form y zrzeszeń także i u nas, i 
słusznie— bo obecny ok res rozbudowy gospo­
darczej kraju mógłby do ich powstania bardzo 
się przyczynić. Trzeba tylko organizatorów .

Praca W olskiego rozbudzi może nie- 
wyzyskane, drzem iące siły organizacyjne w tym  
k.erunku, a zain.eiesow anym  da w każdym razie 
obfity m aterjał faktyczny i bibliograficzny z tej 
dzieoziny z pierwszej ręki.

Popierajcie g u p l  krajowi l

Wieści i obrazki z krat .
N OW O GRÓ D EK. O bchód 11 listo  

pada. Komitet obchodu 1) go listopada 
został powołany na ogólnem zebraniu 
i rzedstawicieli wszystkich organizacyj spo 
łecznyeh zwołanym z inicjatywy starosty 
nowogródzkiego p. Jerzego Hryniewskie- 
go. Komitet ten uznał się jednocześnie za 
kom itet obchoću rocznicy powstania listo- 
Dado^ego i powołał prezydjum w składzie: 
p. wojewoda Beczkowicz, jako honorowy 
przewodniczący, oraz pp. Gałęziewicz — 
prezes Sądu Okręgowego i Hryniewski — 
starosta now ogiódrki, jako członkowie; 
wreszcie w yłonio: o Wydział Wykonawczy 
-v skład którego wesz'-': sędzia p. Parfjann- 
wicz, dyr. gimnazjum państwowego p. 3yi 
czyńsk?, dyr. g .nnazjuni białoruskiego 
p. Skrebiec; naczelnik W-łu Samorządowe 
wego p. B ra tk o w s k i, burmistrz Nowo­
gródka p. Czechowicz, kierownik szkoły 
powszerhr. ij p. Marcinowski, wojewódzki 
komendant P. P. in5pektor Roszkowski, 
prezes Zwią/ku Ziemian p. Remer, dr 
Marmurstein i por. je llin ek .

Uroczystości rozpoczęły się już dnia 
10 go listopada solennem nabożeństwem 
za dusze poległych policjantów, gdyż na 
ten dzień przeniesiono uroczystości poli­
cyjne, która dotychczas rocznicę swego 
powstania obchodziła dnia 11 go listopada. 
Na nabożeństwie tem byli obecni —  poza 
policyjnym korpusem oficerskim w całości — 
wyżsi urzędnicy województwa z p. wojewo­
dą na czele, craz wice-prezes S*du Okrę­
gowego.

Tegoż dp.ia wieczorem na ulicach 
miasta orkiestry straży pożarnej i semi- 
narjum duchownego odegrały capstrzyk 
przy pochodniach i w asyście organiz^cyj 
przysposobienia wojskowe go pod b ro n ią .”

Następnego dnia rano odprawiono 
nabożeństwo w obecności władz admini­
stracyjnych i nadzwyczajnie licznie —  jak 
na Nowogródek r— zebranej publiczności.

Na nabożeństw e tem zaszedł charakte­
rystyczny incydent. Dotychczas było v e  
zwyczaju, ie  w presbiterjum przygotowy­
wano miejsca siedzące dla przedstawicieli 
władz administracyjnych —  obecnie ich nie 
bjho! Okazało się, iż ks. biskup Łoziński 
wydał kilka dni przedtem okólnik zabra­
niający wpuszczania kogokolwiek do presbi- 
lerium i polecau,cy przygotowywać m iejsca 
dla władz vr głównej nawie kościoła Nie 
byłoby w iem nic złego, gdyby nie na 
stępna część okólnika zabraniająca ks. pro- 
bosŁcuom wpuszczania na miejsce te tych u- 
rzędników, którzy prowadzą się n emo- 
ralnie, albo są niedowiarkami, albo też nie 
wypełniaj praktyk religijnych, przytem 
rozstrzygał w każdym poszczególnym wy­
padku —  czy dany urzędnik jest p.irszywą 
owcą, czy nie —  proboszcz aanego ko­
ścioła

Po otrzymaniu takiego zarządzenia 
biudny dziekan nowogrodzki ks, Bukraba 
nie bardzo yiedzał co ma robić z .ta k o ­
wym’ — Nie wypełnić poiecenia9 —  wy­
lecę z parafpl Wypełnić polecenie? m oi 
nai —  ale straszno i niebezpiecznie! T o  
też postąr ił „dekkatnie* —  wcale miejsc 
oficjalnych nie przygotował i p. wojewoda 
*raz z całym szeregiem wyższych uuędni- 

ków stał pośrodku kościoła!!
DowieaNeliśtry się, £e ks. biskup Ł o ­

ziński przestał się wreszcie interesować 
damską garderobą (okólniki o  Krótkich su­
kienkach i dekoltach), a zabrał się — nie-

Ceriy w  Wllnlę z dn. 18-go
llstoppda. 1927 r

W  h u r c i e .
Z iem iopłody:

Żyto za 100  klgr. 41—42
1 iwies nowy 42—44Jęczmień browarowy 413—45

a na kaszę 3 9 -  1

W  d e t a l u
Mąka arr.cr. za 1 kg. 9 5 - u o

,  żytnia 511 proc. 50 — 6f
,  razowa 4 Z - 5 0
.  kartoflana 80—90
,  greczana 60— 70
a ęczmiennu 6 5 — 70

chleb pytlowy 53  proc. 0 .60— 0.65
» razowy 0.35—C. 40

M ięso
wołowe za 1 kg. 2 .60—2.80
bi rnninj, 2 2 — 2,6 |
wieprzowina 3.20—3.60
D r ó b :
t ury za 1 sztukę 3 .0 0 -  6.00
kurcuęta ,  
Laczk żywe .

1.80— 2.50 
5 .00—6.00

kaczki bite , 4 0u -6 .0 0
gęsi żywe 12 0 0 - 1 5  )0
£gs bite 1 3 - 1 7
■idyki żywo 18— 2?

indyki bite 13— 16
T łu sz c z e :
słonina \raj. 1 gat. 4 2 0 - 4 .5 0

kraj. 2 gat. 4 .0 0 -4 .2 0
stnaiec wieprzowy 4 .5 0 -  80f

O l e je :
lniany 
pokost 
makuchy 
it y b yi
liny żywe za I klg 
my Si,ięte ,  

karasie i.ywe .
Karasiu śnięte ,  
szczupaki żywi .  
>*ezuj>afcj śnięte 

okonie żywe 
Nab a ł ;  
miel o za  litr 
śmietana za 1 litr 
e s r
m asło niesoione 

.  ł  łlone 
masło deserowe 
Jaj* za 10 sztuk  
twaróg

Ceny rynkow e.

2.60—2.80
2 .7 0 - ld O

55—60

4.50 - 4 .8 0
3.50—4,00
3.00—3.50  
2 0 0 - 2 .5 0  
4.Gu -4 .5 u  
3.0(1 - 3  50
4.00—4.50

0.45— .050  
2 20— 2.40 
. 8 0 - 2  20
6.00—( 50
6 .50—6.00  
6.80—7.50
2.00—B.20 
1 3 J — 1.60

mniej enerfelcmie— do umoralnlania urzęd- 
nl‘ ów państwowych i krzewieniu wśród 
nich wiaryll

Po nebożeństwie odbyia się przed 
panem wojewodą defilada policji, prowa­
dzonej przez podkomisarza M ejera. oraz 
bataljouu otganiz^cyj przysposobienia wej 
skowego, prowedzonych przez batalionowe­
go Zw. Strzel Walużyńca. W dtfi'?d(.Je
wzięły udział następująca organira je:
Zwiąrak Sirzultcki, Hzicerzc, Hufiec Szkol­
ny, Sokób S itsż  Pożarna i T-wo Ochrony 
Zdrowia.

Popołudniu odbyło się poświęcenie 
Świetlicy Policyjnej, ną którem obeery był 
p.wojewoda. Przem ćw ienit wygłosili p. v>o*. 
jewoda i komendant wojewódzki P. P, in 
spektor R^srkowski, oraz w imieniu furk- 
cjonarjuszów policji przód. Stoka, dz?ę! u- 
jąc dostojnym gościom  za aastczycsŁle
swą obecnością uroczystości święta policyj­
nego.

Po poświęcaniu odbyłz się akademja 
zagj&nst Drz*z nadkowis. Bodukowskiego. 
Na akademji przemawiali pp. Cis-Bpnkie- 
wicz o znaczeniu lecznicy 11 listopada i 
Sikorski, który om ów ił historję państwo­
wości polskiej od czasu zdoDyci" niepodle­
głości do dni ostatnich. Następnie mówił o 
święcie pohcyjnem przód. Karwowski. Aha 
demję zakończyły dsitlamacje i poDisy chó 
ru policyjnego, /erganizowafjpgo i prowa 
dzonego przez st. post. Krzyżowskiego. Po 
aksdemj! odbyła się zahżwa taneczna dla 
oficerów i n ższych funkcjonariuszy pań 
stwowych ora* Ich nsdein.

Wieczorem o g. 20 oobyłs, się w prze­
pełnionej saji Og .iska uroczysta akademja, 
w której wzięli udslał priedstawiciclc 
wszystkich narodowości Słow o wstępne 
wygłosił dyr, Bylczyński, mówiąc o  znacze­
niu rocznicy 11 listopada i o polskiej my­
śli naństwowo twórczej, która trwała stale 
wśr6d społeczeństwa polskiego w czasie 
półtorawiekowei niewoli, aby uzewuetrzaić 
się w nleśm ienelaym  czynie Marszałka 
Piłsudskiego.

W części artystycznej wystąpiłr p. Kar- 
lińska, śpiewaczka operowa z Warszawy, 
wykonywując cały szereg pieśni, p. J e rzy 
Dobr_.^ ński »agrał kilka utworów Chopina, 
a p. Żebiarski deklamował utwory M ickie- 
w.cza i Maeuszyńskiego. Publiczność gorą­
co oklaskiwała srtystów , szczególniej pp. 
Karlińską i Dobrzyńskiego.

Ogółem  troczystoścl wypadły nad­
zwyczaj im ponująco Charakterystycznem 
jest, że niektóre organizacje, jak np. S to ­
warzyszenie Młodzieży Polskiej, żadnego 
niziału  w uroczystościach nie brało, chcć

m iało ku temu możność. A źe Stowatzy 
szenie to is tn ie je— najlepiej świadczą uro­
czystości w dni« 13 „stopaua.

me.
G R O D EK . Rocznica n iep od leg łości. 

9 tą  rocznicę odzyskania niepodległości 
obchodzono tutaj w tym roku poraź pierw­
szy b uroczyście. Zrana odbyły się nabo­
żeństwa w miejscowe, synagodze, cerkwi 
i kaplicy nrzy szkole i posłano depeszę 
Marszałkowi Piłsudskiemu z wyrazami h o ł­
du. Po nabożeństwie p. W. Czasznicka, kie­
rowniczka miejscowej szkoły wygłosiła to. 
zaimujący odczyt, do  którym odbyło się 
przedstawienie dla dzieci. Po przedstawie­
niu rozdano dzieciom prrekąski i słodycze. 
W ieczorem w przepełnionej sal.' gminnej 
odbyła się zaoawa ludowa, Domy były ład­
nie udekorowane i mi-szkańcy wzięli dość 
liczny udział w uroczystościach.,

Zawdzięczając staroście m ołoceczań- 
skiemu p. Piekutowskiemu stosunki tutaj, 
przedtem niemożliwe, jak zresztą w całym 
powiecie, gruntowme się zmieniły. Przed­
tem jedr.s z najniespokojniejszych, słynna 
z napadów bandyckich i rozpolitykowana 
gmina obe. nie zmieniła swe oblicze.

Nowy wójt p. Ihnatow icz sprężyście 
wziął się do pracy i zawdzięczając mu 
gmina uzysKa okszały Dom Ludowy Miej­
scowa luoność w łościańska chętnie się gar­
nie ao pracy nad podniesieniem ’ swoich 
gospodarstw i licznie zapisuje się na człon­
ków Kó ka Rolniczego.

Nadzwyczaj dobrze się rozwija, bar­
dzo potrzebna tutaj, kasa spółdzielcza, k tó­
ra po 3-ch latach istnienia posiada obec­
nie do 20 00C zł. kapitału własnego i prze­
szło 500  członków, sp-owadzila i rozaała 
na kredyt na jesieni b. r. 9 wagonów na­
wozów sztucznych i drzewa owocowe.

Bardzo czynny udział w pracy nad 
uporządkow aniem  gm iny Dierze oDecny 
ko m e ra a m  posterunku p o licji p. Wilczyński.

Miejscowa biedna ludność m iastecz­
kowa z inicjatywy Kierownika tutejszego 
oddziału Wileńskiego Syndykatu Rolnicze­
go p. P oćejko  zapoczątkowała budowę 
kościoła i na ofiarowanym przez hr. B e ­
nedykta Tyszkiewicza placu wzniosła fun­
damenty pod przyszłą świątynię*.

A. Piórewicz.

Wizyta p i i i l a c p .
Z powodu Święta nirpouległości państwa 

łotewskiego, prezydent miasta m e t. Folejewski i 
wice-prezydent Czyż złożyli onegdaj gratulacyjną 
wizyty konsulowi łotewskiemu w Wilnie p, D o- 
nasowi. (s)

K R O M K A .
DziS: Elżbiety Kr. W.
Ju u o t PeliKsa Walerjusza W.

W acnód ałońca— g 7 m. 00 
Z achćd  .  g. 15,u  43

D yżury aptek dn. 19 b. i r
kostkow skiego — Kalw aryjska 4.
Wysockiego — W ielka 20.
Frumkina. — Niem iecka 25.
Augustowskiej — Stefańska, róg Kijowskiej.

Slale dyźuiuią apteki: 
Zajączkow skiego —  Witoldowa 22.
Paka — Antokoi 54.
Szantyre — Legjuncw a 24.
Siekierzyńskiego — Z arzecze 20.

M ETEO RO LO G IC ZN A .

— S postrzeżenia Inst tutu Y e te o ro lo g i-  
cznego U. ż B . z dn, 18. X I. b. r . Ciśnienie 
Średnie w milunetiach 769. Tem peratura średnia 
4° C, O p at w milimetrac'.. 1. W iatr przeważający 
wschodni. Pochm urno, śnieg. Minimum na dobę -  
5° C., maximum—3° C.

Tenuencja barom etryczna stały w ziost ci­
śnienia.

j - O b O B ia  i fc

— W yjazć p rok u ratora  S. O. S tejnm ana
óo W arszaw y. P . prOKurator Bronisław Steinman 
w dniu dzisieiszym wyjeżdża w sprawach s łu io o -  
wych do Warszawy. Zastępować ge będzie p. pod­
p ro k u rato r S tanisław  Buzycki.

— B ezpłatn* biblioteka publiczna w Ra­
tuszu. Jak się dowiadujemy odnośne czynniki no­
szą się z zarmerem urządzeni v  D. gmachu Ra- 
ti  rzu bezpłatnej bibljoteki publicznej, której zada­
niem będzie obsług.war.ie szerszych warstw biec- 
niejszej ludności m. Wilna. (5 ).

— W praw ie buaow y now ej elektrow ni 
miejskiej. W najtiizszym czasie przybywają Jo  
Wilna na zaproszenie Magistratu m. W.ma p. Wy­
socki prof. politechniki warszawskiej, m i. Szapi- 
ro z Krakowa i inż. Sokclnicki ze Lwowa. Wy­
bitne te siły fachowe przeprowadzą z odnośnymi 
czynnikami m kjssim i konlereocję w sprawie bu­
dowy nowej elektrowni miejskiej. (S )

— Spraw a gazow ni posuw a się naprzód. 
Jak wiadome M ag:strat m. W.lna projukmje bu­
dowę nuwtj „ozo". ni miejskiej. C c.tm  zasięgnięcia 
fachowej opfnji M agistiat postanowił zw róć C się 
do znanych w tej dz.edzinic rzeczoznaw ców ; dy­
rektora gazowni waiszawskie; i Em ila Sw.dy i 
do dyreki ira gazowm poznańskiej, (S).

— SDraWw budow y nowej łsż n i 1 pialni 
miejskiej Jak  już w swoim czasie podawaliśmy 
Magistrat n. Wilna nosi się z zamiarem budowy 
nowej łaźni i pralni miejskiej. W związicu z tem  
dla opracowania projektu budowy tych instjtucyj 
miejskich M agistrat zaangażuje specjalnych archi­
tektów (S).

bud ow a m icszkslnych dom ów  ro b o tn i­
czych Jedną z najbardziej absorbujących obecny 
Magistrat spr„w, jest sprawa budowy domów ro- 
botni zycb W celu zasiąg.iięoa cpinji w tej do­
niosłej dla szerszych rzesz robotniczych 'p ra ­
wie przybywa wkrótce dc Wilna ławnik i r„Jny  
m. Warszawy p, Trepiltz. który na konferencji z 
odnośnymi delegatami miasta udzieli fachowych 
porad. (.Sl.

— W sprawie budowy nowej rzeźni i pie­
karni m echanicznej. W zw ązku z budową nowei 
rzeźni miejskiej i piekarni mechanicznij. zgłoszo 
ny został przez poszczególne f rmy szereg pro-

, jektów, których kontrolę przeprowz zi special lie 
wyłoniona komisja rzeczoznaw ców . (S).

— Spraw a budow y nowych gm achów  
szkolnyrb O regdaj odbyi a się Dosiedt :nie miej­
skiej K om sji Kulturalno-Oświatowej, n. któiem  
m-ędzj innemi wyłoriorm zo itała pockamisj w 
składzit radnych: M łedkcwsk ego. Szłapelisa. Ku- 
bilLsa, Iwaszkiewiczowej i d ra >zabaaa, k tóra w 
najkrótszym czasie opracuje projekt budowj sze­
regu nerwyah gmachów szkolnych. Z początkiem  
wiosny 1928 .oku Magistrat m. Wilna przystąpi 
tuż do zrealizowania tego projektu. (S ) .

—  Posiedzenie Komisji K ulturalno-O św  a -  
tov/ej. Na ponieaziałes 21 b m. wyznaczone zo- 
atało posieazenie miejskiej Komisu Kulturam o- 
Oświatowej, k tóre cd b ę.zie  się w gmachu Magi­
stratu m. Wilna ^Dominikańska 2). (S).

—  K onkurs na budow ę k szk arn i m iej- 
skiej. Jak się dowiacujemy Magistrat m. Wilna 
w kiótce ogłosi warur.k! konkursu na budów , n o­
wej kiszkami miejskiej. (S).

— Anulow anie w ydanego zarządzenia. 
M agistrat cofnął wydano ostatnio zarządzenie, 
zezwalające nr zsypywanie śniegu z m ostu zwie­
rzynieckiego. Na ten cel wyznaczony został punkt 
na Zwierzyńcu przy ul. Giedyminowskiej i Krasi cw- 
skiego. (.5)

W O JSK O W A
z

—  D odatkow a kom isja przeglądow a. 28 b.m. 
przy ul. Bazyljańsgiej 2 odbędzie się dodatke wa 
komisja pono. owa dla mężczyzn, urodzonych n* 
te .en ie m Wilna, k tórzy z jaki^hkolwieKDądl 
przyczyn dotychczas nie stawili się na komisję 
przeglądową, (s)

—  Rejestracji* rocznika 1907, Jsk  wiadome, 
Referat Wojskowy Magistratu m. WiJu? przepro­
wadza obecnie re,estrację rocznica 1907.

D otychczas do rejestracji zgłoś lo  się z a ­
ledwie 58%  podlegających rejestracji m ężczyzn,js)

Z U N IW E R SY T E T U .

— P rom ocja  W sobotę, dnia 19 listopads 
r. b , o godzinie 1-ej w południe, odbędzie się w 
Auli Kolum row ej Uniwersytetu promocja na uo- 
ktora filozofji p Stefana Burhardta. Wstęp wolny.

L H Ł R A C K A

— Ś rod a L ittra ck a . Ubiegły wieczór v* klu- 
oie liter1,cKim Dyl rów n,* ożywiony, stroiny i 
tłumny jak poprzedni. I nie Uz'w mist.zyni icnów  
skrzypcowych p. 1. Dubiska, uprzejm.e zechciała 
grać nam mistrzów dawnych utwory, co się cud- 
n.e narmonizowało z refektarzowe - kaplicowem  
wnętrzem murów pobernaroyńskich. K oncert po­
przedzony został prelekcją prof. Remera. o zj eź- 
Jz .e  k on serw atoió11 w W arszawie z c  .ego się 
K.otsza wywiązała dyskusja. Potem , w stłoczeniu  
c.ała, ale w wolności ducha, w ychjlono pośr iesz- 
niu puhary, (nerbaty), zagryzając am biozją pierni- 
ków i wyłoniono się z kłębów uymu . dysput ha­
łasu ao  sklepionej ciszą i śpiew nem tonam , skrzy­
piec sali, b.ałej, poważnej i jakże odpowiedniej 
ao  skupionego smehania pięknej muzyki. rirc

—  Podziękow anie. Zarząu Związku Zaw. 
Literatów  Po'SK.ch w Wilnie składa najserdecz­
niejsze pudziękowa ile wspaniałej artystce, p. Ire­
nie Dubiskiej- za uświetnienie ostatniej Środy l i ­
terackiej niezrOwranem udtworzeniem arcydzieł 
i teratury skrzypcowej XVII i XVIII Wieicu.

L A B  A W Y.

— U techników  ( ATeńska 33). Dziś, 19-go 
listopada odbędzie się zabawa tan eem a dlz człon­
ków , ich rodzin i wprowadzonych gości. Zesz o- 
ro .zu e  zsproszenia imienne ważne, P o a  tek o 
gyozinie 9-eji wieczorem.
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S P R A W Y  A K A D EM IC K IE .

— „O rgan izacja  ż y d a  ak ad em ick iego ".
Pud powyższym tytułem ukazała się w sprzeaa- 
rzy książeczKa, zaw ierająca wszelkie informacje, 
odnośnie do życia akadem ickiego, wraz z wielu 
danemi stacystycznem i. Ciekawy materjał jest 
d ość dokłaunie opracow any. K siążeczka jest ilu­
strow ana kilkunastu fotografjarni. Dziwne, że 

>wydawnictwu to dopiero teraz zabłądziło do 
Wilna, gdyż nosi datę z czerw ca r. b.

Z ESR A N IA  i  O D C Z Y T Y

— WileAskie K o ło  Z w lą d  u B  bljotek arzy  
Polskicli [  -iia 20 listopada 1927 r„ w niedzielę, 
a godzinta 12-ej w poi j  lnie, odbęJzie się 46 ze­
bra lie członków w Bibliotece im. Wrób:ewskich 
w Wilnie jul. U liwersytecka 1. 9 11 piętro), cel, m 
zwiedzer a jej zbiorów i urządznfi, przy objaśnie­
niach p. Heleny Drege.

— „ Z a ry s  germ anizacji Ś ląsk a". W Od­
dziale Polskiego T-w a H istoryczntgo w niedzielę 
cn. 20 listopad* r. b o nodz. 11 r n o ,  rektor Al­
fons P arcie  *ski wygłosi odczyt p. t, .Z ary s  ger- 
maniza. ji S .ąska".

Coście mile widziani.

SP R A W Y  Ż Y D O W S K IE

— Z ak oń czen ie 2 m iesięcznego kursu dla
irstaak to ró w  g m n asty k i. O n tg d aj odb yło  się w 
W‘lme u ro cz y ste  zak oń czen ie  2 m iesięcznego  
kursu ży ao w sk ich  in stru k to ró w  s p o r u  i gim na­
sty k i, zo rgan izow an ego  s taran iem  .M akaD i" i 
»T o z.*

Kurs ukończyło 20 osób. Przy uroczystości 
zam knięcia kursu oLecny był w izytator w ycho­
wania fizycznego przy 'W ileńskiem Kuratorjum  
Szkolnem p. Ciżewski.

— Żydow ska ak<-J? szkolna. W dniu w czo­
rajszym ukazała się jednodniówka żydowska p. t. 
.S zk o ła  dziś i ju tro*. Ukazanie się jtęnouniów ki 
pozostaje w z.eiąz.cu z akcją Centrali Żydowskich  
Jrgan izacyj Szkolnych, zmierza ącej do zebrania 
SCO tysięcy złotych na szkolnictw o ż.yuowskie. 
Jelem  zbierania Jej sumy C em iala Żyd. Org. 
Szko'nycn opracow ała projakr sam oopodatko\?a- 
nia się 100 tysięcy ludności żydowskiej po 5 zł. 
od osoby.

Z K A SY  C h O R Y iH

—  P orząd eczk i w K asie C h orych . Już
niejednokrotnie na łam ach prasy wileńskiej poja­
wiały się wzmianki o niezdrowych stosunkach  
panujących nietylko w zarządzie Kasy Chorych, 
ale i niesłychanem wprost niedbalstwie persone­
lu lekarskiego i adrninistiacji.

Obecnie mamy znowu do zanotowania fakt, 
jaki miał miejsce przed dwoma dniami. O to nie­
jaki Sztotland zam ieszkały przy ulicy Ponarskiej 
pod Nr. 9  ch cąc  otrzym ać ala chorego ozieck! 
oleju rycynow ego utrzym ał truciznę „Walidol* i 
tylko dzięki wypadkowi nie otruł własnego uzie- 
cka w porę soootrzegłszy „pomyłkę aptekarską*.

Z  PO G RA N IC ZA .

— S trzały  n a g ani y sowieci iej, W dniu 
16 b. m na odcin ka grinicy p olsk o -so w L cK iej w 
okolicach Krasnego nad Uszą p atrole oddziałów 
K. O. P. zauważyły idącego luzem przez g ra n i :ę  
koma

Zwierzę, nie znające „ludzkich* przepisów  
o przekraczaniu granicy, skierowało się wprost na 
idący patrol K. O. P.

W momencie tym dop-dł do g anicy oddział 
sowieckiego , pogrsnotriada’ , ro . poczynając strze­
laninę n i naszą stronę

Straż sow iecka oddała okołn pięciu s ów 
karabinowych, kładąc trupem luzem idące zwierzę.

Po zab ciu konia straż sow .ecka oddaliła 
się wgłąo terytorjum sowieckiego.

Zaznaczyć u leży , i i  tylko uzięki przypad­
kowi wypadków z ludźmi nie było.

RÓ ŻN E.

— Posiedzenie komi ji rzeczozne.wrów  dla 
ustalenia cen n i  n a b iił . W sobotę, 19 o. m., w 
lokalu K cm isarjatu Rządu na m. Wilno, odbędzie 
się posiedzenie kom isj; rzecze znawców. Na po­
rządku dziennym sprawa ustalenia cen maksymal­
nych na nabiał.

— Zv» ązek D robnych Handlarzy ubiega 
się o swycn przedstaw icieli w n cm k ja rh  rzeczo- 
tnaw ców, Związek Drobnych H rdlsrzy zwrócił 
się do komisarza rządu na m. Wiino z prośbą o 
powołanie do komisji rz .c -o z n a w có v ' ustalającej 
ceny na artykuły spożywcze p 'zed sławivieli Związ­
ku Drobnych Handlarzy, (s ) «.

T eatr i muzyka.
— R eduta na P oh ulan ce. Dziś „Zem sta".
— In au gu racja  s-zon u  sym fonie-negn na­

stąp* w najbliższą niedzielę dn. 20 b. m. o godz. 5 
ro p r ł . w sak Teatru Reduta. Prócz Wileńskiej O r­
k i.stry  Symfon czntj p o i dyr. Adama Wyleżyfi- 
skiego, która rykona poem- t Karłowicza „Sta- i- 
sł-w  s A rna Ośv ięcinu wie* (po ras 1-szy w Wil­
nie) i „W arjacj:" G oltm arcka wystąpi znakom la 
wioLiiństka Irena Dubiska. Aftysśfca ta w minio­
nym sezonie na koncercie kompozvtorsnim K. 
Szymanowskiego odniosła niezwykły triumf, zdo­
bywając górąca sympatje Wilna. Tym razem £Wfe- 
łna skrzypaczka wykena koncert skrzypcowy d-d r 
Brahm sa, z tow . orkiestry oraz utwory Buka i 
Statkowicza.

Bilety sprzedaje zawczasu Liuro podróży 
„Orbis" M:ckiew xza 11, w dniu koncertu od godz.
3 popoł. kasa Reduty.

— W ystępy M. G rem o Głośna o  sławie 
wszechświatowej zfiakomita interpietoto,ka tańców  
klasycznych Maryla G rim t wystąpi w Wilnie w 
gmachu „Reduty" dw ukrotnie25-go t 26 listop-.di.

Występy M. Grem o odniosły w kraju i za­
granicą niebywały sukces artystyczn Prasa sto ­
łeczna poakieślu wielk. talent młodocianej rrb  st- 
ki, jak rów nież św ńtną interpretację oraz naowy- 
raz piękne kostjumy.

Bilety już są do nabycia w biurze podrózyo 
„Orbis".

—  T e a tr  P olsk i vsala  „ L u tn ia " ) . Dziś p 
raz drugi kcmedja A. Biratieau i J . Dolley „Kw.a 
pom arańczowy*.

— D zisiejsza popołudnlów ka D<iś o gndr.
4 ul. 36 popoł. specjalnie dla s<kói grana bę Izie 
p oh aa ki tochwila zc śpiewam, i tańcam i „Ułani 
i:s. Jó zefa". Ceny miejsc najniższe.

R  a  d  f  o .

SO B O T A  19 listopada.
W arszaw a 10 kw. U l i  na.

12.f’0. Sygnał czasu i komunikaty.
16.00. u aczy t.
16.25. Nadprogram. Komunikaty.

16.40. 
17.05 
17.20 
l i  45. 
18.15. 
19.n0.
19.. 5. 
.9 .35 . 
20.30.
22.00. 
2 2 .3 :.

Odczyt.
Komunikaty P A T,
O aczyt.
Audycja dla młodzieży. 
K oncert dla młodzieży. 
KomuniKat rolniczy. 
Rozmaitości.
Rndjokronika.
U onceit wieczorny.
Sygnał czasu i komunikaty. 
Transmisja muzyki tanecznej.

IUH8I
— Panow ie P io tr  1 A leksander. Julia Sien­

kiewicz zam . przy ul. Garaarskicj 5, zameldowała 
o kradzież) palta, wart. 7uu zł. S <rs.wcy kradzieży 
Aleksander San.bljo.iek i Piot Niemcewicz zarr. 
przy ul. Krakowskiej 4 zostali ;■ ę c .

— Nie u d ało  s*ę. Usiłowała otruć się esen­
cją octc.wą Q U a Żuk zarn. przy ul. Siaro O sr- 
mi. ńskiej 22. Pogotow ie ratunkowe udzieliło dc- 
speratce pomocy i pozostawiło w aoinu w stanie 
n ebudzzccm obaw o życie.

Lf$ty do Itedakcji.
vV spraw ie zap ow iad anego p od rożen ia 

nafty .
W numerze 264 „Kurjera Wileńskiego* z d 

18 b. m., została um ieszczona wzmianka pod ty­
tułem: „Przyczyny p odr.żerna nafty*. W związku 
z wspomnianą wzmianką i na zasadzie posiada­
nych wiadomości ze źródeł miarodajnych, uważam  
za konieczne \ odać do ogólnej wiadomości, że 
cena nafty w Wilnie jest nader wygórowaną i ab­
solutnie nie odpowiadającą cenom w rafine.-Rch.

Przypuszczalna więc zwyżka cen nafty w 
rafincrjach, w żadnym wypadku n ;e powinna spo 
wodować najmniejszej choćby zwyżki w Wi nie, 
gdyż sk'epikarze wileńscy płacąc obecnie w skla- 
i- cb nafiow* ch po o4 grosze za kilogram nafty i 
tak już przepłacają po ó złotych na każdych 100 
kilogramach, :o też zapowiadanem jest we wzmian­
ce .K u rje .a  W ileńskiego".

Wyrażona ohav.a dalszej zwyżki ceny na 
naftę, winna pobudzić odnośne władze do zi jęcia 
się  t \ sprawą i uregulować ją w ten sposób, aby 
cen>r w sklepach nie były wyższe ot. cen składo­
wych plus 10% . W ten tylko sporóo zapobiegnie 
się  aaiszej. niczem nie uspiawiedliwionej zwyżce, 
tak niezD ędnegc dla szerokich, a przedewszyst- 
kiem ubog.ch warstw tudnośd wileńskiej,—arty­
kułu pierwszej potrzeby, jak nafta.

i £ . Owczyński

R c j 5 m a l £ o ś c i .

Z em śta  Tycjani*.

Tycmn wyaał dla swych p zyjadół ucztę 
pudczas której bawiono się dcskonaie. Dowie­
dziawszy się jednak następnie, że ta  u c;ta  niewie­
le kosztowała mistrza, przyjaciele pokpiwali sobie 
z tej zsbawy i jej gospodaiza.

Dowiedział się o tem Tycjan, zaprosił więc 
ich powtórnie na ucztę.

Goście przybyli tłumme W domu jednak 
w'eik!ego maiarza nie znać było żadnych "rzyge-  
towań na ich przyjęcie. Tylko r a  kominie sal, ja­
dalnej płonął wielki, jasny ogień.

Zdziwienie wzrasta wśród zebianych. Prze­
rywa je Tycjan, powstając z miejsca

— Panow ie — izecze —  oceniacie ucztą nie 
wcdłujj wartości jej nastroju, lecz koaztów. A więc 
p a trz c i!

Po tvch słowach mistrz zdjął z siebie szatę 
kosztowną, ocerio n ą na 500U cekinów, z ofiaro­
waną mu przez c ts a r /a  Karoli V, wzi^ł ze staiug 
świeże ukończony przez siebie obraz i zwinąwszy 
wszyrtko to  razem , rzucił w ogień płonący na 
kominku

— Nie watp:ę teraz, pano vie— zawołał, gdy 
fłomienie ogarnęły skarb bezcenny— ie  uczta dzi- 
siejszz znalaz<a uznanie w ssze i że zadowoleni 
opuścicie progi m oje. Żegnam panów, zabawa jest 
skończona.

M iłosierdziu sp o łeczeń stw a.
b edna starsza pani znajduje się w rozpacz- 

Iiv:em pełożeniu Mąż chory i > ez pracy. Zwia a 
się tą d n g ą  o miłosierdzie społeczeństwa.

Otiar) proszę >kł=>uać w administracji „Kur­
jera Wileński ego*, Jagiellońska 3.

K jn o -T e a trjs ii io r
ul. Wileńska 38.

D Z IŚ! Wielka epopea filmowa! Potężny dramat Wieków —  dran at dnia w 12 aktach

z prologiem ~— W ^  T U i t l r  (ludziB SlsUałb)
podług nieśmiertelnej najpopularniejszej powieści świata E u g cn ju  za Su e‘^0 5846 

W rolach głównych: G A BK lEL G A BR lO  —  genjalny odtwórca roli JEA N A  V A L JE  ^NA 
w „Nędznicach** i inni potentaci ekranu Seansy o  g. 4, 6 8 i 1015. D a mł* dzieży

.K O W ffilg S K IN A -*£3  «5SvT

Miejski Kinematograf

Kulturalno-Oświatowy
SALA M IEJSK A  

(ul. Ostrobram ska 5)

S i L l S U k  1 > „ f o i a i i i i jy  m m i  a H  U  i M t u  na a l a n  S a t u r n  8 - I I  El i . “ ,
1 ) 8 h r  ^ S t n i * *  (C zerw on* bogini) dramat egzotyczny z zy a

♦* U  jŁ  /  « i- j3  oficerów angielskich w ,  Ind;ach Wschodnich
w 10 aktach Nad program : 1) „W k roczen ie  wojsk polskich na G órny Ś ąsk w c*erw cu i9z2 
r o j u “  w 2 . c h aktach. 2) „G W A ŁT U  — PA LI S IĘ "  w jednym akcie, — Ostatni s^ans o g. 10. 
Cena biletów: parter 60 Kr.. balkon 30 gr. W poczekalni k cn ceity  raćjo . Początek s e ?n só v : we 

 ____________________________ w szystkie dn: o godziii« 4 -e).____________________   5847

■mmm m m m

m m m m m i

3 0 % T A N I E J ,
niż gdzieindz^e1’ można nabyć pięknie wykonane kalendarze 
na 1928 roki

Żądać bstownie w Zakładach Graficznych p. f. „Adolf 
P ań sk i" w Piotrkowie, ul. Legjonów 2, telefonicznie: Piotrków. 
Trybunalski Nr 55. -

Sprzedaż wyłącznie hurtowa.
Wysyłka natychmiastowa koleją lub pocztą. 5: 79-2
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! ■ g :

m m

Sjf. 3  a. p,

DRUKARNIA ttPAKH
U L  Ś w .  i C U A C t f G O  S .  W I L N O .

T t l  *9% ISr
£ j\ c  *«.Je *a>.el% l3 rei>etl7 d ru karskie

i  ta tro li? 4 a to ra 'c iłf  s r y b k o  I d ^ k t a i a i e .

CZASOPaMA,
KSIĘGI .  riCHUNKOWS,

KSIĄŻKI I MROW UrtY.
B IL 0 1  r ,  p U k ATY,

Di JKI KOLOROWE fLosfSACYJNl! 
CSN NTiKiB.

WYKONANIE DOKŁADNE 1 SUMIidiNNB.

8-6 isokoiowe mim
na parterze w śródmieściu poszukuję 
od zaraz. Oferty do Admin. „Kurjera 
Wileńsk.ego'‘, Jag:elIońska 3, pod 77.
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świeżo otrzymany pohea:
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E. Kudrewicz i S^ka
W Inc. Mickiewicza 26, tel. 710 5794-3
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lemca za
I co—  Ależ, mamo, przyczem tu świętość? 

mnie obcliodzą gawędy Kaźmierzowej?
—  Bo ty zawsze musisz lekceważyć to, co mnie 

przejmuje. Przywykłam już do tego... ale to buli. 
Marychno! więc jakże to było? Dlaczego milczysz, 
jak ściana? Ach, jak wy wszyscy lubicie mnie draż­
nić. Żadnej uwagi na to, że przecież i ja  mam ner­
wy. Maja Marychno, uo, nie milczże tak zawzięcie. 
To może doprawdy wyprowadzić z równowagi

— Anetko! czekam, aż skończysz. Więc widzisz, 
dziś rano, wychodząc na kurs, spotkałam Każmierzo- 
wą. Zamiatała podwórze.

—  Stał się cud pewnego razu —  zadudnił bas 
Henry dla.

—  Nie przeszkadzajże Hemysiu. Jak zwykle! 
Żadnych względów dla matki. Wercia! dawaj kotlety! 
Ach, jakaś ty dziś wygłodzona, Marychno! Nic dziw­
nego, wczoraj nie dostałaś kolacji. Wróciłaś tak póź­
no i pobiegłaś wprost na górę. Nie mogłam kazać 
Werci czekać do dwunastej.

Marychna poczerwieniała gwałtownie.
—  Pan Andrzej... obiecał mi... metodykę. A po­

tem śpiewaliśmy u państwa Ignacostwa i zeszło nam.
— Ja  przecie nie pytam, jakkolwiek jestem od 

ciebie o dwanaście lat starsza. Czy myślisz, że so-

M i s i  iii dssliiwg żywności.
Kw aterm istrzostw o 1 p. p. Leg, ogłasza przetarg z dniem 

18. X I. 27 r. na jednorazow ą doatawę około 15000 l g. kapu­
sty  kiszonej 1000 kg- słoniny soJontj, 1000 kg. smalcu wiep­
rzowego i 5000 kg. tro ch u .

Oferty należy.ie ostem plow ane i sporządzone w myśl 
przepisów o dostawach woiskawych wnosić nak-ży d )  kwater- 
mis*rza 1 p. p. Leg. na wszystkie wyszczególnione aitykuły  
razem , ewentualnie na poszczególne ar ry’cTiłv osobne

O tw arcie o f i i t  oiaz przetarg ostr.y odbędzie się w dniu 
25. X I. 2 J  r. o goazinie 11-ej w ksncelarji kwatermistrza pułku 
bud Nr. 10, fiokój Nr. 3, w koszatach 1 B>yg3dy Leg.

Bliższych informacyj zasięgnąć można u kwatermtatrza 
pułku codziennie od godziny 8- . j  qo 12-ej.
5835 1 K w aterm istrz  1 p. p. L eg .

Czy zapisałeś się na członka 
L. O. P.. P.P

bie ujmuję? — obraził ją  nagły błysk wesołości 
w oczach Marjchny. —  Nigdy tego nie rob.łam, na­
wet wówczas, gdy było warto. Wercia! dlaczego nie 
dałaś kalafjora? Jak ta dziewczyna się guzdrze, to 
niesłychane! Ach, nie śmiej się, Henrysru, przez l i ­
tość. Dlaczego nie opowiadasz dalej, Marychno? Do­
prawdy, jak wy mnie wszyscy...

— Anetko, założyłaś już tamy potokowi twojej 
wy mowy? Nie jeszcze? jBo ja  tylko do piątej mam 
czas, potem idę się obkuwać. Nie, dziękuję ci, — od­
sunęła półmisek z ostatnim, pozostającym do wzię­
cia, kotletem, nie licząc pozostawionego dla Wcrci 
Westchnęła sobie przytem cichuteńko, bo na kotlet 
miała wielką ochotę. Ale pochwyciła dwuznaczne, 
niespokojny spojrzenie częstującej ją  kuzynki 1 od­
wróciła oczy od nęcącej pokusy.

Zauważył tę grę Henryś i wziął na s ie b ie  roz­
strzygnięcie sprawy.

— Ale zjesz, zjesz Marychno — zadudnił swoim 
głębokim basem 1 bez dalszych ceregieli położył je j  
sporny kotlet na talerz. Marychna roześmiała się mu 
na podziękowanie, a Wojsz^iłłoma zkolei westchnęła

— No, opowiadaj, bo i ja się zaciekawiam, — 
uczynił Henryś m.sterne posunięcie taktyczne, Roz­
czulona Wojszwiłłowa poaunęła Marychnie resztki 
kalafjora i położyła rękę na przedramieniu syna. Na 
wet skinieniem głowy zezwoliła mu na papierosa 
przy stole i wpatrzyła się zno’,fu w opowiadającą.

Marychna przybrała roześmianą twarzyczkę 
w odpowiednią powagę.

M  fleilio I lidin-
t s c t i i f i n  L  I i i a u s ,

U ilno, Tr< K b  17, <oi. 781. n #i. 
ta.ftzzs iz64ta  eakup snsterfć- 
lów #!3ktT'»-4»cfcfiicmrcb ( rad- 
fr.w/ch. Ceny konkurencyjne.

Prciirnj o prsaSroB.-.n.a »f«, 
_____________________________ 5660

-  opw? « r o -
i,6fel|lUl kulistyazny, nip 
m lą k u j  -  WIIe£s*racyfnf* ml. 
B-c » OlklenJsny, Wlino ulica 
Wie » 66. Wielki wybór I t*

, . g ra f ltr ^ r t  prsyborów. Wr-
5 pokojow e do wynaięcia. duje okulary j o  retaptaefe K«.
F.larecka 3 — 1. 5848-3

5645

ay Cboryrh

Pianina
do wynajęcia. Reperacja i 
strojenie Ul. Mickiewicza 
24 — 9. Estko. 5312

G gf jsz d jc ie  się

w „Kurierze W iW in T .

■ f atr tbna maszynistka
rutynowana. O ferty składać 
osobiście do „Kurjera* pod ti­
arę 1. W ofercie podać wy 

kształcenie ew. znajom ość n i  
piśr„ e języka francuski go, 
praktykę, bzyukość pise lia 
(il ść stron przepijanych w 
ciągu god iny). ad es i nazwis­
ko Odpowienź pisenua w etą 
gu 10 dni gwara itowana. 5849 2

K r a w c o w a
poszukuje pracy —  przyj­
muje wszelkie obstalunki 
na płaszcze, suknie, ubra­
nia dziecinne, b’eiiznę it.p . 
Ul. D a sn * 3, m. 4 . A. W.

L okal-rnkszkanU
w centrum  m iasta, skła­
dający s:ę z d żego p o­
koju i gab nc ki sdnaj- 
n .erny zaraz 5 oważnej 

os b:e lub firmie. 
Dom H. K. „T A C IĘ T A ", 
Gdańska 6 , teief. o 05.

5845-2
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Unieważnia się
zgubioną ks wojsk. wyd. p rz :z  
F  K U. Wilno n i imię Anto­
niego Andrzejewski -go, zam. 
w riorcdnikach, gm Graużysz- 
Ki, pow O sz.nu na 5844

J i U H i i ! "
w 1840 t ul Dotnbi-

k a ijk a  1 ? ta A t  10 J3

• — P o p atrz , m ój d rog i, co za pię­
kna lU k n a.

—  T a f ,  Istotn ie , b ard zo  ła d n a  A 
Ile w łaściw ie k on rtu jr.

— A m nie co to  oD chodzi? T o  
j aż p rz a d e t tw oja rzecz .

— Więc słuuhajcie. Kaźmiorzowa musiała przed­
wczoraj o zmroku pójść do piwnicy po... no, już nie 
wiem poco? Do tej największej, gospodarskiej, w któ­
rej są owe sławne drzwi żelazne. No weszła Szuka 
tam tego, poco przyszła... Nagle...

— Jezus Marja, Marychno, nie mów takim gro­
bowym głosem! I co dalej?

— Nagle brzękło coś pod tern1 żelaznemi 
drzwiami, jakby je  ktoś podważyć usiłował od dołu 
Raimierzowa odwróciła się. Na drzwiach stał jakiś 
kształt niewyraźny, mglisty zarys postaci, nioy 
w komży i stule fioletowej , jak do słuchania spo­
wiedzi.

— Rozumiem. Stuła pokutna, — wyszeptała Woj­
szwiłłowa bez tchu.

— Nie wiem. Może i pokutna. Widziadło pa­
trzyło wprost na Kaźmierzuwą ponuremi, czarnemi 
oczami. A ona nie mogła krzyknąć, ho... nie mogła. 
Rozumiesz?

— Rozumiem. Jabym też nie mogła. 1 co dalej?
— Dalej? Już prawie nic. On ruszył z miejsca 

i sunął ku drzwiom piwnicy, ale tak w powietrzu, 
nie dotykając ziemi, jakby go w.atr niósł. Wpół 
schodów na górę rozwiał się 1 znikł. Wówczas R a i­
mierzowa, która szła za nim, jak urzeczona...

—  Jak urzeczona, powiadasz? Ależ to się zga­
dza ze wszystkiemi legendami o t. zw. upiorach.

— Tak. Właśnie, ja^ urzeczona. Wówczas Raź­
ni lerzowa narób ła krzjku, wypadła, jak szalona, na 
podwórze, i mąż je j  usłyszał, i długo nikt nie mógł

■igass ̂ ssE sa a B E g K E a B E a B g K S B a ^ a sa B a a

się z nią dogadać, bo trzęsta się tylko i zupełnie 
oniemiała.

— Zupełnie oniemiała! Jakżebym chciał to wi­
dzieć, — zachwycił się dopiero tym ostatnim szcze­
gółem niepoprawny Henryś —  Ciekawe. Ona, o ile 
wiem, nie pije ta wasza Kaźmierzowa.

Wojszwiłłowa, z wypiekami na twarzy, łowiła 
każde słowo. Znać było po mej, że łada chwila roz­
pocznie wykład okultystyczny. Henryś już zrobił 
przerażone oczy, Ale na szczęście wpadła Wercia 
z jakąś skomplikowaną sprawą gospodarską i skrzęt­
na gospodyni wzięła górę nad filozofką. Poźeglowała 
do kuchni.

Marychna skorzystała z tego, by chwycić sobie 
jeszcze kromkę chleba i roześmiała się do Henrysia 
poprzez solidnie odgryziony kęs. Student wstał od 
stołu, usiadł sobie na oknie i zamachał beztroskh- 
wie nogami.

—  A ty także w te brednie wierzysz. Odrobin­
kę. Przyznaj się Marychno.

— Bo ja  wiem. Są rzeczy na ziemi 1 w niebie,. 
Jak  to tam dalej, Ilenrysiu? Jednem słowem trochę 
wierzę. Coś w tem musi być. Czy możesz zaręczyć, 
że wielki grz°szniK nie pokutuje na miejscu grze­
chu? I  że Kaźmierzowa w danym momencie nie była, 
jak to mówi Anetka, dobrym aparatem odbiorczym 
dla fal magnetycznych, płynących z planu astralne­
go. Tak, zdaje mi się?

(C. d. n.).
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